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NOWY JORK (PAP) — Komisja ogólna Zgromadzenia ONZ roz- 


d patrywała wniosek delegata Chin kuomintangowskich. 
się wciągnięcia na porządek obrad prowokacyjnej skargi rządu kuo- 


mintangu przeciwko Związkowi 


Przedstawiciele Związku Radziec- 
kiego i Polski sprzeciwili się wcią- 
zaniu tej skargi na porządek dzien- 
ny Zgromadzenia, jako pozbawionej 
jakichkolwiek podstaw i stanowiącej 
jedynie nowy etap zorganizowanej. 
na forum ONZ kampanii antyradziec 
kiej. „Skarga“ ta dotyczy rzekomego 
pozwałcenia przez ZSRR radziecko- 
chińskiego ukladu, oraz Karty Na- 
rodów Zjednoczonych. 


Przewodniczący delegacji ra- 
dzieckiej, Wyszyński. zabierajar 


„głos w tej sprawie podkreślił, 2e 


domagajacy 


Radzieckiemu. 


delegat Kuomintangu nie przed- 

stawił żadaych dowodów ani da- 

nych, które by pezwoliły komisji 

ustalić, czy są podstawy do roz- 

patrywania jego „skargi“. 

Oszczercze wystąpienie delegata 
kuomintangowskiego zostało podyk- 
towane przez zbankrutowaną klisę 
chińskich militarystów, nie mających 
już zaufania przygniatającej więk: 
Szości narodu chińskiego i wypędzo- 
nych z większej części terytorium 
chińskiego. 


„Biala Księga“ niezbitym dowodem 
ingerencji USA w Chinach 


Min. Wyszyński zaznaczył, że: o- 
gloszona niedawno przeż amerykań- 
ski Departameut Stanu tzw. „Biała 
Księga”, stanowi dowód, że nawst 
ingerencja takiezo kraju — jak Sta- 
ny Zjeduoczone — z ich milionami 
dałlarów i z całym ich uzbrojenie:n 
oraż bombą atomową. której mono- 
pol wyślizgnął się z rąk USA — nie 
uratowała zgnilego reżimu kiomin- 
tungowskiego. Czyż nie stanowi to 
wiezhitego dowodu, że olbrzymie 
przemiany, dokonywujące się w Chi- 
nach, są wynikiem działania sił we- 
waetrznych? 

Delegat radziecki przypomniał ð- 
głoszone w prasie amerykańskiej o- 
świadczenie przewodniczącega sonat- 
skiej kómisji spraw zagranicznych 
USA, Connally, który wypowiedział 
się przeciwko dalszej pomocy Sta- 
nów Zjednoczonych dla rzadu kia- 
mintangowskiegó. W- oświadczenin 
tym Ggrmally stwierdza, że Czang- 
Kai-Czek zbiegł na Formozę, zabie- 
rając z soba złoto należące do naro- 
du chińskiego. Minister Wyszyński- 
przytoczył także ogłoszony w „Bia. 
jej Księdze” list ministra spraw za- 
granicznych Achesona do prezyden- 
ta Trumana, który przyznaje, że a- 
merykańska interwencia w Chinach 
skończyła sie calkowitym fiaskiem 
i bankructwem na skutek nieudolna- 
set i korupcji kliki kuomintangow- 
skiej. r: 

Jest więc rzeczą jasną — oświad- 
czył delegat rudziecki — że „skar- 
sa“ przedstawiciela Kuomintangu zo 
stała złożena z powodów i w celach 
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Dziś rozpoczyna się konkurs 


nie mających nie wspólnego z zada- 
niam ONZ. Nie ma żadnych pod- 
staw faktycznych, logicznych czy też 
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demaskuje prowokacyjne 
wystąpienie delegaia Kuomintangu 


prawnych, dla których komisia ogól- 
na miałaby się zajmować tą spra- 
wą. „Skarga jest prowokacyjnym i 
oszczerczym manewrem Knuomintan- 
gu, popieranym ` przez pewne koła 
niektórych państw. Gdyby 
chciała się zająć oszczerczą „skar- 


komisja 


nieustępliwej walki ludu chińskie 


UEDA POEMUEEONEIEGOCEKAOOWECOFODPNECNEDYPOWW NUN 


go 


na sesji ONZ 


ga“ delegata Kuomintangu, oznacza 
tuby to jawne poparcie prowokacyj- 
nych wystąpień kół reakcyjnych prze 
ciwko Związkowi Radzieckiemu. Ka- 
misia ogółna powinna odrzucić osz- 
czerczą dskargę* rządu kuomintan- 
sowakieżo. 


Delegat Polski — ambasador Wierblowski 
popiera stanowisko delęgata radz eckiego 


Po przemówieniu ministra Wy- 
szyńskiego, zabrał głos przewodni- 
czący delegacji polskiej — ambasa- 
dor Wierhłowski. 


Delegat polski podkreślając bez- 
podstawność wniosku kuomintansgów 
skiego stwierdził m.in. że interwen- 
cja Ameryki w sprawie chińskiej ża 
kończyła się kompromitacją. 

W zakończeniu delegat polski 
oświadczył, że gdyby Zgromadze- 
nie Narodów Zjednoczonych mia- 


ło rozważać i oceniać sytuację 
wewnętrzną Chin, — to powinno 
się oprzeć na świadectwie tych, 
którzy reprezentują nowe Chiny, 
oraz zaapełowił do komisji, hy 
odrzuciła prowokacyjny wniosek 
delegata Kuomintangu. 

Komisja ogólna 11 głosami prze- 
wke 2 (ZSRR i Polska) postanowi- 
ła wpisać prowokacyjny wniosek de- 
legata Kuomintangu na porzadek 0- 
brad. Dwóch członków komisji nie 
wzięło udziału w głosowaniu. 
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Delegacja Komsomolu przybyła do Warszawy 


na Konferencję Miodych Bojowników o Pokój 


Warszawa (PAP). Do Warszawy 
przybyla f-osobowa delegacja Kom- 
somołu, która reprezentować bedzie 
młodzież radziecką na Krajowej Kan 
ferencj: Młodych Patriotów — Bə- 
jowników o Pokój, W skład delig: 
cji wchodzą: Aleksander 'Szelenin— 
sekretarz  Cenlralnego  Koml>tu 
Komsomołu. Georgij Szewiel 
kretarz Centralnego Komitetu Kam- 


— 5- 


somołu Ukrainy, Brusniczkin” — 
przedstawiciel Antyfaszystowsk "go 


Komitetu Młodzieży, Zwiezdina — 
komsomołka, artystka Wielkiego Te 
atru w Moskwie i Lena Zimowa — 
komsomołka białoruska. 


Na lotnisku gości radzieckich onze 
kiwali przedstawiciele Zarzadu Głó- 
wnego ZMP z przewodniczącym Z.G. 
ZMP Matwinem į sekretarzem Z. G. 
ZMP Morawskim na czele. 

Gości radzieckich powitał przewo 
dniczący ZG ZMP tow. Matw/n, kiñ- 
ry w przemówieniu swym Bosyie- 
dział: 

„Jesteśmy 


we wspólnym froacie 
waiki o utrwalenie pokoju we 
wspóltym szeregu budowniczych 
szczęśliwej przyszłości mlodego poko 
lemia“. 

Przewodniczący delegacji radziec- 
kiej — Aleksander Szelepin przeka 
zał serdeczne pozdrowienia od :nło- 
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Depesza KC PZPR 
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Do 
Prezydium Komitetu Central- 
nego Komunistycznej Partii 
Chin — PEKIN. 
Z okazji proklamowania Chińskiej 
Republiki Ludowej przesyłamy Wam 
w imieniu polskiej klasy robotni- 
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na 15 najlepszych zespołów tkackichi 


Nadszedł wreszcie termin roz- | 
poczęcia oddawna już zapowiada- 
nego i przygotowanego konkursu 
na najlepsze zespoły tkackie w 
przemyśle bawelpisnym. Z dniem 
dzisiejszym zamknięta została li- 
sta kandydatów i w rannych go- 
dzinach wszyscy tkacze, którzy 
stawili się do konkursu, rozpoczę: 
li start. 


Liczba ich nisustannie wzrasta- 
ław ciągu ubiegłego miesiąca. 
Jedni zgłosili się od razu, ufni w 
swe możliwości, inni wahali się 
jakiś czas i dopiere dobrawszy 
sobie odpowiedni zespół, postano 
wili spróbować swych sił, W cią- 
gu września zaznojomiłi się do- 
kładnie z warunkami konkursu, 
nauczyli sie produkować bezbłęd- 
ny towar, ustnęłi szereg prze- 
szkód technicznych i crganizacyj* 
nych. W trakcie tego miesiąca 
przygotowawczego, członkowie ze 
społów konkursowych oraz ich to 
warzysze pracy przekonali się, że 
wytwarzanie ekstry jest zupełnie 
możliwe. Wymaga to tylko obok 
należytej pracy majstra i persone 
lu technicznego — uwagi i dob- 
rej woli ze strony tkącza, 

Już pierwsza pełna wypłata 
przeprowadzona na podstawie no- 
wego regulaminu wykazała tka. 
czom, jak znaczne korzyści mate- 


rialne przynosi im produkowanie j łódzkich zakładach. życzymy naj- 


towaru wysokiej jakości. 


LJ 

Dziś przystępuje do konkursu 
na terenie Łodzi 217 zespołów. 
W innych miejscowcściach zorga- 
nizowano ogółem 143 
Składają się one z doborowychś 
tkaczy, wśród których nie brakś 
i młodocianych robotników. 
Konkurs trwać będzie dwa mieg 
siące. Bojowa postawa tkaczy- 
uczestników konkursu wskazuje,z 
że toczyć będą wytężoną wałkes 
o palme pierwszeństwa. Chodzi 
przecież o nielada zaszczyt — o 
tytuł najlepszego zespołu i o na; 
grodę w wysokości 150.000 zł. Ki 
Podczas całego okresu trwaniaż 
konkursu bedziemy notować skrzę% 
tnie wyniki pracy poszczególnychs 
zespołów i podawać je do wiado3 


unca 


mości opinii publicznej. TydzieńĘ 
po tygodniu pokazywać bedziemyg 
jak kształtuje się „tabela“ rozgrya 
wsk o 15 najlepszych zespołów.B 
Zdajemy sobie bowiem sprawę z% 
tego, że przebieg konkursu 
części składowej gigantycznej 
cji walki o jakość. toczącej s 
w całym przemyśle włókienni= 
czym interesuje i interesować be 
dzie szerokie rzesze pracujących 
w Łodzi i w kraju. 

Dziś w dniu rozpoczęcia tychg 
szlachetnych zmagań, wszystkima 
zespołom, a zwłaszcza tym któ-8 
re zorganizowały się w naszychś 
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pomyślniejszych wyników, „_ H 


. 


u kiego przyjaciela całej ludzkości, í 


do Prezydium KCKP Chin == 


czej | narodu polskiego najserderz- 
niejsze życzenia pomyślności $ roz= 
kwitu dla wielkiego narodu =hiń- 


skiego: 


Gigantyczna į długotrwała. boha= 
terska i zwycięska walka prowadzo= 
na przez lud chiński pod kierowni- 
ctwem Waszej wypróbowanej w bo- 
jach Parti: i jej niezłomnego przy- 
wódcy tow. Mao Tse - Tunga prze- 
ciwko reakcji i feudalizmowi oraz 
przeciwko imperializmowi amerykań 
skiemu pokazała, że żadna szła nie 
zdoła powstrzymać marszu narodów 
walczących o swą słuszną sprawę: 
a wolność, niepodległość i demoxra- 
cję. Wasze historyczne zwycięstwo 
wzmocniło wiarę we własne siły 
wszystkich -bojowników o wolność i 
pokój. którzy na całym świecie n:e 
ciwstawiają się zbrodniczym planom 
imperialistycznych podżegaczy wo- 
jennych i ich titowsko - trockistow= 
sketch agentów. dążących do zakucia 
narodów w niewolę i do rozpętanta 
nowej wojńy: 


Świadomi olbrzymiego znaczenia 
jakie posiada zwycięstwo 475 milio- 
nowego narodu dla Sprawy całeżo 
obozu anty:mperialistycznego, wita- 
my nowe Chiny Ludowe jako nasze- 
go wielkiego przyjaciela i sojusznika 
we wspólnej walca o pokój i dema- 
krację, prowadzonej przez siły postę 
powe całego świata pod przewod 
potężnego i niezwyciężonego Zw: 
ku Radzieckiego'i jego wodza. wi 


Zefa Stalina. 


Sekretarz Komitetu Central- 
nego Polskiej Zjednoczone 
Partii Robotniczej 
( ROMAN ZAMBROWSKI 


Wymowa cyfr 


Waszyngton (PAP). Według da- 
nych oficjalnych ilość nowych zatar- 
gów o płace, które doprowadziły do 
strajku, wzrosła w St. Zjednoczo= 
nych w sierpniu rb. do 375 w porów 
naniu z 300 w poprzednim miesiącu. 
W zatargach tych uczestniczyło nko= 
ło 150 tvsięcy robotników, 


D 


dzieży Związku Radzieckiego i wy- 
raził przekonanie, że konfefencja 
młodych patriotów  zjednoczy całą 
młodzież polską dla sprawy sacjali- 
zmu i pokoju. 


teżo obozu 
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„Krótkiego Kursu 


4: 


wielkość tej znakomitej książki? 


odzicierciedłone jest ogromne 
pr 


zez 


z 


i mobilizującej te masy do realizacji 


ukcji i imperializmu. 


jak antydogmautyzm i głęboka 


listycznego odchylenia. jeśliby jej 
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W if rocznicę ukazania się 


HISTORIA 
WSZECHZWIĄŻKOWEJ 
| KOMUNISTYCZNEJ 


, BOLSZEWIKÓW) 


KRÓTKIKORS y 


doświadczenie 
historię trzech rewalucji, przez historię bohaterskiej walki o zbu- 
dowanie socjalizmu w ZSRR. Wielkość tej książki polega na tym, że 
nieadpartą siłą pokazuje oua bezprzykładnę w dziejech ludzkości, pełną 
nupięcia culke pertii, nierozere lnie związanej 


Dlatego książka ta jest tak bliska i droga nie tylko wszystkim lu- 
dzim radzieckim, ule i masom pracującym euiego świata, litóre uwa: 
żują ją zu swoją, za bezcenny oręż w swej walce przeciwko siłom re 


Nie ma bodaj na świecie drugiej książki, któraby w takim stopniu 
przyczyniła się do rozwoju ideologicznega milionów ludzi, do pogtę- 
bienia ieħ świadomości i dojrzałęści politycznej, do mobilizacji ich 
alstywności. Dla książki tej charakterystyczne są takie doskonałe cechy 
j wierność zasadom, 
wiernie tiwórczą i śmiałą drogę partii bolszewików, 
Lenina i Stalina do dzielu dalszego rozwójn 1 pogłębienia marksismi. 

Partia nasza nie potrafiłaby przezwyciężyć prawicowego i nacjona- 


poznania i uogólmiania doświadczenia pałskiega ruchu robotniczego, je- 


śliby się nie wychowały na podstawie głębokich studiów dzieł 'Łeńnina 
i Stalina i stalinowskiego „Krótkiego Kursu Historii WKP(b)? 


Członek Biura Poljtycznego PZ 


obrońców pokoju! 


Historii WKP (b)“ 


a) 
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walWa czym polega historyczne znaczenie tego dzieła? W czym tkivi 


W dziele tym, genialną jusnością 
WKP(b), wzbogacone 


z 


ludowymi 
nujyłębszych pragnień milionów ludzi, 


masanii 


Odzwierciedla ona 
bezcenny wkład 


podstawowe kadry nie zmierzały do 


Jakub Berman 
PR 


PETEPEPEERNER PUPR ONTO PTY DECO EENT EREI OA E EEEE, 


Miasta, wsie i osady 
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robotnicy, chłopi i mlodzież 


w jednym szeregu walki 6 pokój 


WARSZAWA (PAP) — Z calego kraju masowo napływają wia- 
donmiości o wiecach i zebraniach w zakładach pracy i na wsi, na któ- 


rych całe społeczeństwo Polski manifestuje 


6 trwały pokój. 


W stolicy i wojew. warszawskim 
odbyło się łacznie ponad 500 masó- 
wek i zebrań. W wojew. warszaw- 
skim w zebraniach uczestniczyło po- 
nad 130 tysięty robotników i chło- 


pów. Wśród ogólnego entuzjazmu 
yobowiążywano się wszędzie do 
wzmożenia wydajności pracy i do 


sbotęgowania walki o trwały pokój. 
Między mnymi szczególnie uroczy 


ście przygotowują się do obchodu 
mieszkańcy wsi Kamieniec, w pow. 


gostynińskim, którzy dnia 2 paź- 
dziernika otrzymają do użytku no- 
wowybudowane dla całej gromady 
domy. 

Górnicy Śląska na wielu wiecach 
postanawiają zwiększyć wydajność i 


nieżlomną wolę walki 


|sprawność pracy oraz zorganizować 
zespołowe współzawodnictwo na 
wszystkich chodnikach, filarach I 
ścianach kopalni. W kopalni „Mako- 
szówy” przodównicy pracy deklarują 
wysokie przekroczenie norm. 

Na terenie Dolnego Slaska w liez- 
mych zakiadach pracy, instytucjach 
i urzędach wybierane są zakładowe 
Komitety Obrońców Pokoju. Wszę- 
dzie podejmowane są uchwały wzmo 
żenia tempa pracy, jako wkładu ro- 
botniczego w walkę o pokój. 

W Krakowie i wojew. krakowskim 
rozwijają ożywioną działalność Ko- 
mitety Obrońców Pokoju we wszysi- 
kich miastach, miasteczkach, gmi 
nach i gromadach. We wszystkich 
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li Kongres Stronnictwa Demokratycznego 


rozpoczął obrady w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) W auli 
Politechniki Warszawskiej rozpocząt 
cbrady Il-gi po wojnie Kongres 
Stronnictwa Demokratycznego. 

brady Końgresu otworzył prezes 
tady Naczelnej Stronnictwa Demo- 
lratycznego i pierwszy jego założy- 
cie! prof. Michałowicz, witajae 
serdecznie przybyłych członków Ra- 
dy Państwa, Sejmu, Rządu, partii 


Wielka — 


——— ofensywa 


| na Kanton 


LONDYN (PAP) — Azencja 
Reutera donosi z Kantonu o to- 
czącej się bi+vie o całkowite ppa= 
newanie wyspy Amoy. Wyspx ta 
cstrzeliwana jest bez przerwy 
przez artylerie Chińskich Wojsk 
Ludowych, 

Według doniesień agencji Reu- 
tera, Wojska Ludowe szykują się 
do wielkiej ofensywy w kierun- 
ku Kantonu. Siły chińskiej Ar- 
mii Ludowej, po epanowiniin 
północno - zachodnich Chin, skie 
rować mają obecnie swe ataki na 
prowincję Kwantung, gdzie ieży 
Kanton. 


nn, 


politycznych i 
nych. - 

Przewodnictwo obrad objął wice- 
marszałek Sejmu Barcikowski, 
który omówił drogę, jaką przebyło 
Stronnictwo od pierwszego powoje:- 
nezó kongresu. Dzisiaj SD stoi na 
mocnej bazie ideologicznej, gwaran- 
tującej wykonanie zadań Stronnic- 
twa, związanych z planem sześciolet- 
nim. „Po trzech lańzgch ciężkiej wat- 
ki stanęliśmy twardo na drodze wio- 
dacej do socjalizmu”. 

W imieniu Rzadu RP, witany dłu- 
gotrwałymi oklaskami, głos zabiera 
premier Józęf Cyrankiewicz. 

Z kolei zabiera głos poseł tow. Je- 
rzy Albrecht, który pozdrowił Kon- 
gres w imieniu KC PZPR. 

Poseł Albrecht stwierdził, że czaj- 
ność i nieustępliwość w walce z po: 
zostałościami reakcji i wstecznietwa, 
pozostaje nadal naczelnym zadaniem 
polskich mas pracujących. 

W imieniu Stronnictwa Ludowego 
i Polskiego Stronnictwa Ludowexo 
witał Kongres przewodniczący NK W 
SL, poseł Baranowski. 

Braterskie pozdrowienia Kongre- 
sowi przekazał w imieniu Czechosio- | 
wnaekiej Partii Socjalistów Ferdy- 
nand Richter. Zebrani urządzili o- 
wację ną cześć braterstwa obu naro- 
dów. 

Obrady trwają. 


organizacji społecz- 


` 


instytucjach, urzędach. i zakładach 
pracy odbywają się masówki, po- 
swięrone walce o pokój, Naueczycie- 
le we wszystkich szkołach woj. kra- 
kowskiego wygłaszają do młodzieży 
specjalne pogadanki o doniosłości 
wałki o trwały pokój. 

Na Ponorzu w fabryce PE-PE-GE 
ponad 1.700 robotników zamanilesto- 
walo swo uczucia braterskiej przyjaz 
ni dla przodujacego w walce o pokój 
Związku Radzieckiego i dla wodza 
więdzynarodówego proletariatu — 
Józefa Stalina. 

W Gidańsku ponad 4-tysięczna za- 
łoga stoczni wybrała Stały Fabrycz- 
ny Komitet Obrońców Pokoju z prz 
downikami pracy i rucjonalizatorami 
na czele. Podjęto również zobowiąza- 
nia produkcyjne. Załoga stoczni gdan 
skiej wysłała list do załogi włoskiej 
stoczni w Falcone, w którym apelu- 
je do towarzyszy wioskich o wzmóo- 


żenie wysiłków nad  utrwaleniem 
pokoju. ź y 
Gminne Komitety Obrońców 


Pokoju dla uczczenia Dnia Walki o 
Pokój ogganizują wiece, imprezy ar= 
tystyczne i zawody sportowe; 

104444000000400020000009000000900044 


Klasą robotnicza Francji 
broni się przed 


skutkami dewaluacji 
PARYŻ (PAP), — Francuska Kon= 
„federacja Pracy (CGT) ogłosiła rezo- 
lucję, stwierdzającą, że popiera na- 
stępujące żądania robotników, ko- 


nieczne dia obrony pracujących 
przed skutkami dewaluacji franka: 
Przyznanie premii powakacyj- 


nych w wysokośc: 5 tysięcy fraa- 
ków „premii oczekiwania w wyso= 
kości 3 tysięcy franków miesięcznie 
oraż dodatku rodzinnego w wyso- 
kości 1.500 franków na osobę. 

Rezolucja prO- -oa 
testuje przeciw- * 
ko wszelkim za- 
machom ze stro 
ny rządu na pra 
wa związków 
zawodowych, 
w szczególności 
na prawo do 
strajku i piętnu 
je metody poli- 


a 


cyjne używane 
przez ministra 
spraw  wewanę- 
trznych  Mocha * ik, 


w walce z ruchem robotniczym, 


pca" 


DIT. 


z 
LA 


-u 


PODEJMUJEMY WALKĘ 


o dokonanie przełomu na wyższych uczelniach 


Wypcuśedź tow. min. Skrzeszeuskiego z okazji rozpoczecia roku akademichiege 


4 W związku z rozpoczynającym się rokiem akademickim mini- 
ster Oświaty tow. dr Stanisław Sxrzeszewski udzielił wywiadu 
przedstawicielowi PAP, w którym omówił m. in. postępy gemo- 
kratyzacji na wyższych uczelniach i przygotowania do podjęcia 


prac, związanych z budową podstaw socjalizmu w naszym 
kraju. 

Vie ulega wątpliwości, oświadczył | gamy rękę do wszystkich, któsz) 

tow. min. Skrzeszewski, że w po-| pragną rzetelnie pracować dla do- 


równaniu z osiągnięciami w dzisdzi- 
mie przebudowy naszego ustroju spo 
łeczno - politycznego, gospodarczego 
i szerokim włączeniem się mas lu- 
dowych do budowy fundamentów 
socjalizmu w Polsce — rozwój na- 
szego, wyższego Szkolnictwa Wyka- 
zuje poważne opóźnienia.*Jeśli zed- 
nax spojrzymy z perspektywy DCU u 
lat na drogę, którą ono przebyło, 
żeli porównamy stan obecny ze e 
nem naszych szkół wyższych A 
wojną. kiedy były one poważnym 


bra Państwa Ludowego. Popieramy 
postępowych uczonych i otaczamy 
opieką ich prace, Elementy reakcyj- 
ne i wrogie nie mogą liczyć na pô- 
błażliwość i tolerowanie. 

Ważną rólę w dziedzinie kształce- 
nia przyszłych budów miczych shcja= 
uzmu powinna odegrać nowa orza- 
nizacja uczelni, oparta na dwustep- 
niewości i jednolitych programach, 


yz 
A, 


wego wprowadzenia materializmu 


Dużą wagę przywiązuję do stagni o| przygotowania 


dialecktycznego i historycznege jako 
obcwiązkewego przedmiotu egzami- 
nacyjnego na wszystkich kierunk sach 
studiów, 

Wpływ na oblicze wyższych 

ni ma pogłębianie procesu zmiany 
składu socjalnego młodzieży studi u- 
jącej, które zostało osiągnięte dzięki 
udoskonaleniu systemu doboru kan= 
dydatów na wyższe uczelnie < sształ 
cenie młodych naukowców. 
Walka klasowa tocząca się w ya- 
szym kraju rozgrywa się również na 
terenie wyższych uczelni. W walee 
tej zwycięstwo odniosą siły postępu 
i socjalizmu. 


uczel- 


Niewątpliwie ©. bieżącym tku 

| akademik im waruńki dia 
przełomu na w) 

szych uczelniach. Na taką ocenę po- 


narzędziem faszyzacji naszego życia = 
narodowego, to przyznać musimy, że CC Eus z u zd ia cz 
ła ode nku szkolnictwa Wyższegł ya paco yyy rr z ? 

4 ć : t 
mamy niewatpliwe osłągnięcia. Dyrektor Szkoły Centralnej PZPR 


Nasze wyższe uczelnie są terenem 
głębokich przeobrażeń  ideologicz- 
nych, Uczeni nasi coraz głębiej rozu 
mieją sens światowej walki o pokój 
i nieugiętej postawy Polski we 
wspólnym froncie zwolenników po- 
koju i włączzją się do tej wałki, pro 


Tytuł niewiele mówi. Idzie 
i perzpektywy pracy Centralnej 
Doświadczenia 


konkretnie o DOŚWIADCZENIA 
Szkoły PZPR w Łodzi. 


gromadzą się w toku pracy. a Szkoła nasza istnie- 


wadzonej w imię postępu i demokra je już prawie 5 lat — najpierw jako CENTRALNA SZKOŁA PPR 

cji OR niezależności i nieycdległo- (powstała w listopadzie 1844 roku w Lublinie — zbliża się więc pij- 

ści naszego państwa. ta rocznica), od chwili zjednoczenia zaś — jako CENTRALNA SZKO 
Uczeni nasi w cora ŁA PZPR. Mość ahsałwentów Szkoły dochodzi już do 5 tysięcy. 


p: skaje 4 
ZSRR oraz. 


rogram, długość kurzów, zadania 
3 i Pol 


P Szkoły. zależne są adokresu i pos 
trzeb — dlatego teź od karsów krót- 
koterminowych, niezbędnych w pter- 
wszych latach po wyzwoleniu, prze- 
szliśmy w 1947 roku do organizowa- 
nia kursów półrocznych, których če- 
łem przeszkolenie [ i H sekretarzy 
Komitetów Powiatowych. 


Wyniki pierwszego 


i 41) 


; 2 am z] 
Daccniaja oni olbrzymie „śbcośścja 
ZSRR we wszystkich dziedzinach, m 
w szczególności w nauce, 

Slad tak liczny udział uczonych w 
pracy nad reformą programów i or- 
ganizacji szkoinictwa wyższego oraz 
coraz szersze stosowanie na wyż- 
szych uczeiniach metod pracy zespo- 


e 


łowej i coraz szerzej udczuwana po- £ 
trzeba planowania bądań nauko- kursu 
wych i wiązania ich wyników z atrzymam się na  doświadcze- 


praktyką. 

Uczeni nasi coraz żywiej Intercsu- 
ją się marksizmem - leninizmem, ma 
terializmem dialektycznym i histo- 
rycznym — jako metodą mierwskie 
płodną we wszystkich dziedzinach 
wiedzy oraz korzystają ze zdobyczy 
przodującej nauki radzieckiej i do- 
świadczeń wyższego szkolnictwa ra- 
dzieckiego. 
Najtrudniej przedstaw'a 'się spra- 
wa humanistyki, kfóra pozostaje pod 
największym naciskiem » reakcyjnej 


niach I-go Kursu PZPR. Kurs 
ten ukończyło 260 zbsolwentów, z 
których obecnie około 200 towarzy- 
szy pracuje w aparacie partyjnym, 
w tym 10 kierowników wydziałów 
KW i KM, 61 — I i II sekretarzy 
KP, 15 asystentów Szkół Wojewódz- 
kich, 97 instruktorów KW, KM i RP, 
z2 pozostałych zaś większość zatrud- 
niona jest w ZW. Zaw. i ZMP. 


Cyfry te świadczą przede wszyst- 
dobrym doborze 


kim o stosunkowo 
kandydatów na kurs, świadczą rów- 
nież i o tym, że absolwenci nasi du- 


Zwi m DEE ACAR SOA WEED RYZ ORW AI ZE ZA RAK SĘ AOC A WA ZOE 


ideologii Ależ w humanistyce cb- 
serwniemy zjawiska, świadczące o 


kts 


kt żo skorzystali w Szkole, gdyż więk- 
szoścći spośród nich można było bo 
ukończeniu przez nich kursu powie- 
rzyć bardziej odpowiedzialną prace, 
z której na ogół wywiązują się za- 
dowalajaco. 


narastaniu przeobrażeń. A 
się młodzi naukowcy = mask ści, 
zbliżają się do marksizmu przedsta- 
wiciele starszego i średniego pokole- 
nia, 

Procesy zachodzące na wyższych 
mczelniach—powiedział tow. minister 
— oraz z.nieniający się skład socjal- 
ny młodzieży świadczą o tym, że to- 
wstają tam warunki, umożliwiające 
podjęcie ofensywy, która pozwoli na 
powiązanie najbardziej nawet o0óż- 
niajacych się w rozwoju dyscypiin z 
socjal:stycznym budownictwem. 

Wyeliminowaliśmy z naszych wyż 
szych uczelni elementy wrogie i re~ 
akcyjne z głównych pozycji, Wyciąg- 


y 


NAUKA 3 sibie ludu 


Odezwa Zarządu Głównego ZAMP 


do słudiującej młodzieży 


Zmiana systemu 


pracy 

Kes ten był dla nas kursem prze- 

łomowym i w dużej mierze do- 
świadczalnym. Program (co zazwy* 
czaj stanowiło nasz stały brak) był 
bardzo obszerńy, może zbyt obszer- 
ny dla półrocznego kursu, obejmował 
nie tylko podstawy marksistowsko- 


-Dwa są naczelne hasła, pod którymi wstępujemy w no- 
wy rok akademicki: „Nauka w służbie mas pracujących”, 
„Nauka w. służhie pokoju!“ Dla nas, studentów realizacja tych 
kaseł oznacza uwiełokrotnienie wysiłków w zdobywaniu wie- 


„Nasza gospodarka, kultura, nauka, sztuka — czekają 


na nowe zastępy kadr zawodowych. Czekają fabryki, huty, 
kopalnie, czeka transo, porty, administracja. Na wasza 
twórczą prace naukowa, pedagogiczną i artystyczną czeka 


polski robotnik i chłop”. 

Obowiązkiem ZAMP-owców jest okazywanie jak naj- 
- dalej idącej pomocy młodzieży studiującej. 
„Nasza nauka nie może ograniczyć się do mechanicznego 
przy. swojenią wiadomości, W nauce i teorii toczy si ę zażarta 
walka między starym, ginącym, rozkładającym się: światem, 
a światem mowym, rodzącym się. pełnym życia i prawdy © 


Wraz ź całą postępową profesurą walczymy o nową nau- 
kę, stwarzającą nowe wspaniałe perspektywy rozwoju i 
szczęścia ludzkości. Walczy my o nową kulturę — kontynu- 
ację osiągnięć Kopernika i Galileusza, Mendelejewa i Darwi- 
ra, Mickiewicza i Puszkina, Curie-Skłodowskiej i Pawłowa, 
Miczurina i Łysenki, Pomocą niechaj nam służą wyniki przo 
dującej nauki radzieckiej i pcstępowych naukowców świata. 
Równocześnie rugujmy z wyższych uczelni wrogie interesom 
ludu pracującego pseudo-naukowe teorie“. 

Ak jedności największego skarbu młodzieży 
polskiej i wzmagajmy wa kę z elementami reakcyjh ymi, aby 
póza nawias życia studenckiega postawić tych, którzy chcie- 
by siać zamęt i rozkład. Pomoc materialna Państwa — tra- 
fié musi do córek i synów robotników, chłopów i inteligencji 
praeującej. i 

Walczmy o pełną demokratyzację szkolnictwa wyższe- 
go w si zoregach Federacji Polskich Organizacji Studenckich. 

„Studia nasze kończyć będziemy celująco i terminowo. 
Niech żyje Jedność Młodego Pokolenia Polski Ludowej!“ 


zwalają przeobrażenia ideologiczne | minie z wysokim przygotowanzem 
wśród profesorów. skład klasowy | naugowym i praktycznym. 


młodzieży przyjętej w tym roku i w 
latach poprzednich na studia wyż- 
sze, fakt, że w poważnej części iest 
to młodzież zorganizowana w ZMP. 


Podejmujemy walkę o dokonanie 
przełomu na wyższych uczelniach, 
Cenimy i szanujemy zasługi nanko- 
we. Świadczy otym checiażby fakt 


nowe” ukształtowanie Programów przyznania państwowych nagród na- 
DAE stale powiększająca się baza ma ukowych w bieżącym roku oraz za- 
DRR szczytnych odznaczeń dla wielu pro- 

Mus: jednak wytworzyć się na j fesorów, świadczą o tym osoby od- 
naszych uniwersytetach nowy styl | znaczónych. W walce o pozytywny 


przełom wziąć winni udział wszyscy 
zwolennicy postępu w szkołach wyż- 
szych. Szczególna odpowiedzialność | 
spzda w tej sytuacji na członków 


| pracy opartej na twardej dysc) 

| nie grona nauczającego i młod 
Orzek cujemy od- naszych prpfesss 

sj i wnikliwej leki 


młodzież; przedującej partii klasy roboiniszej 
wera”, walki o eela — PZPR oraz na członków innych 
młodzieży jak najrzetelniejszej wie-, stronnictw demckratyczhych — za- 
dzy, walki o to, by młodzież opu- | kończył swą wypowiedź Minister 


szczała szkołę w przewidzianym ter- | Oświaty tow. Skrzeszewski. 


RENI IVE SERS VEIRIEN ODC OWOCOGZODAGODOOCJOOOGCZORA DOODODODODOOOOCODODOOOGODOOOCODOODODOOOCODODOC 


Doświadczenia i perspektywy 


nia w murach Szkoły. Dlatego też | terenowych. Bedą to kursy krótko- 
pianujeny" prowadzenie systematycz | terming owe, które dadzą. wykładow- 
nej pracy partyjnej nie tylko w mie- | com przygotowanie niarksistow skie, 
ście, ale 1 na wsiach, Ww powiatach. dndzą kadry, zdolne do pokierowa- 
To pozwoli na utrzymanie stałej łacz | nia szkoleniem partyjnym, kadry 
ności z życiem, na wykorzystanie wia | wykładowców, konsultantów, kierow- 
domości, har aiai w Szkole, jeszcze | ników samokształcenia. A 

Y foku kur stojace 


| 

| To są konkretne zadania, 
leninowskiej teorii, historię ruch] Oprócz kursu roc znego: planowane | przed nami. Rosną potrzeby, rozsze- 
rubotniczega, zagadnienia pn ea również zorganizowanie przy |rza się więc zakres pracy. Kolektyw 
i organizacyjne, ale równieź i przed- | Szkole Centralnej stałego ośrodka | nasz musi włożyć wiele wysiłku, aby 

iwsioty ogólno-kształenee. Program | szkolenia wykładowców dla kursów | zadaniom tym podołać. ` 

A udało nam Się WYDELCIE) przecie ; 
wszystkim dzięki zmianie ystemu | 
pracy. Wprowadzona s GDE spe seja- | 


lrzzeja asystentów, co p 
poważnie do podnies 
seminaryjnych, 
większa usamodz 
chowanie 


„yczynło się 
ienia poziomu 
pozwoli iło na 
jelnienie sie, na Wy- 
wlasnych wykładowców. 


Zasada naszą jest metoda jak naj 
bardziej kolektywnej pracy. Pro- 
gram, bibli ografia, ulepszanie metod 
nauczania — to wspólna praca wa- 
łego kolektywu naukowego. Tezy 
wykładów, plan seminarium i jego 
wyniki omawiane są zawsze przez 
zespoły asystentów. Kolektywna 
Myśl, towarzyska krytyka pomata 
nam w przezwy zciężeniu błędów inie- 
dociagnieć, zmusza do ciągłego ulep- 
szania metod naszej pracy. W ten 
sposób nie tylko uczymy słuchaczy, 
ale i uczymy się sami. 


Partyjne wychowanie 
stuchaczy 


"e Szkoły nie ogranicza się Wy- 
łącznie do zaszczepienia słucha- 
czom podstawowych zasad marksiz- 
mu-leninizmu, wpojenia im pewnej 
dozy wiadomości, ale — i to jest bar 
dze ważne, — do zadań Szkoły na- 
leży partyjne wychowanie słuchaczy, 
Przychodza do nas rozmaici ludzie, 
bardziej lub mniej dojrzali jako par- 
tyjniacy, o różnych nawykach i na- 
leciałościach. Szkoła ma w tej dzie- 
dzinie bardzo poważną rolę do speł- 
nienia. 


` 
Krytykaisamokrytyka 

taraliśmy się, aby w naszym ko- 

lektywie panowała atmosfera 
swobodna i serdeczna, pozbawiona 
jednak fałszywej pobłażliwości I wza 
jemnego pokłepywania się po ramie- 
riu. Dlatego też bardzo ważnym 
czynnikiem wychowania partyjnego | > 
musiała być krytyka i samokrytyka. 
Nie łatwo było przyzwyczaić do niej 
shichaczy. Niektórzy przyjmowali 
wszelka krytykę, jako atak osobisty, 
niektórzy zamiast zdrowej krytyk! 
uciekali sie do szukania dziur w ca- 
łym. Stopniowo jednak krytyka i sa- 
mokrytyka stawała się nieodłącznym 
€lementem życia partyjnego, powoii 
zachodzily głębokie zmiany. Nieje- 
den towarzysz, który poczatkowo m- 
burzął się na najmniejszą nawet kry 
tykę, później prosił o to, aby zwra- 
cać mu uwagę na błędy i niedociaz- 


nięcia. 
= już mówimy ) 
mosrytyee. trzeba wspomnieć io 
dość poważnych brakach tego kue- 
a W wykonaniu programu historia 
zajęła zbyt wiele miejsca, co odbiło 
biło sie ujemnie na innych przedmio 
tach. Zbyt mała uwage zwrócono na 
zagadnienia aktualne i organizacyj- 
ne. Praca w terenie, przyczyn 
zreszta od nas niezależnych, nie żaw 
sze rozwijała się dostatecznie spraw 
nie. Tych błędów i braków postasz- 
my się uniknać w przyszłości. 


Braki kursu 


oktrytycei 


Z 


Nowe zadania 


4 54 eraz orzeczywistości., Zatrzy ty 
„die rozpocZY! DAY kurs rosiy 
Pr ZĘ żenie okrest 


trwania 
wysuwa przed Myj nowe, zadania. 
Rozszerza się progr 


kurza 


takich azied 1 
konomia. zagadnienia aktualne i ot- 
ganizacyjne. Aby podołać zadatiom 


przygotowujemy pomoce naukowe — 
przęzrócza, wykresy, które ułatwia 
Suchaczom nauke, Trzeba  będźie 
zmienić nieco nietody nauczania, kła 
dac większy, niż dot ad, nacisk sa- 
modzielną pracę słuchaczy. 

Na kursie rocznym szczególnego 
znaczenia nabiera praca słuchaczy 
w terenie, gdyż wieksze jest niebez- 
pieczeństwo oderwania sie. zasklepie- 


Walczymy o pokój - 


praca jest naszą bronią: 


Do redakcji napływają w dalszym | sztuk ekstry i zespołów najwyższej 


ciągu rezolucje z masówek w Xtó-| jakości, jest o 18 procent mniejsza 
tych dziesiątki Ba robotników | ilość błędów na 100 mtr. towaru. 
solidaryzują się z uchwałami Ogólno | Ostatnia masówka zorganizowana 


i Święta Pokoju przyniosła Sze 
w.zmie 


ku czę 
reg zobowiązań. Tow. Dobosz 


Obrońców Po- 
zobowiązania 


polskiego Komitetu 
„koja oraz podejmują 


całych załóg dotyczące przedwcze- miu wykończalni przyrzekł, że od- 
snego wykonania planów produk- | dział ten wykona plan roczny do 20 


listopada. Do końca roku zakłady 
wyprodukują 2 miliony tkanin po- 
nad plan. Postanowiono rozszerzyć 
współzawodnictwo i ruch racjonak= 
zatorski, s 


cyjnych i podniesienia jakości pro- 
dukcji. 


PZPB Nr 1 


W Nowej Tkalni PZPB Nr, 1 vd- 
było się uroczyste zebranie, Xxióre 
uwiecznił na kłiszach Film Polski. 
Robotnicy wypowiadali się w gorą- 
cych słowach za utrzymaniem trwa- 
łego pokoju. manifestowali swą sē- 
Hdarność z masami pracującymi ca- 
łego świata potępiając dążącą da 
wojny politykę państw anglio - ame= 
rykańskich. Przedstawiciele tkani 1 


oddziału przygotowawczego składali 


reczny do dnia 25 listopada. 
zobowiązania przedterminowego u- A 
kończenia planów produkcyjnych. í Fabryka Obuwia 
Zebrani wznosili entuzjastyczne ©- | 


krzyk: na cześć Związku patrycji CH £ jl 
ag i Se cześć trwa łego pokoju | Załoga Łódzkiej Fabryki Obuwia 


Nr 2 zobowiązała się podnieść odse- 
PZPB w Rudzie 


tek produkcji pierwszego gatunku 2 
80 do 98 procent i zlikwidować nis- 
usprawiedliwioną nieobecność i spóź 
Í nianie. 

Załoga PZPB w Rudzie Pabianic- 
kiej wzięła sobie mocno do serca | 
sprawę walki ò pokój. Dowodem te- PZPB Nr 5. PZPB Nr 4. 
go są coraz lepsze wyniki pracy 6- dach im, „Strzelczyka* 
statnich dni, jest coraz większa iiość | innych zakładach pracy. 
(KEKXKSZZAAĄAĄSZKKAĄZIKFTSNIZKKAKNĄSSAKKS SE KKSSKSSKISJSSNIZKIS KTO 


„Pierwsza“ 


Robotnicy Państwowej Farblarni i 
Wykończalni „Pierwsza“ w Rudzie 
Pabianickiej postanowili w odpowie 
dzi na zakusy imperialistów ti pod- 

żesaczy wojennych. wykonać plan 


Podobne zebrania odbyły si w 


= 
Í 


WARSZAWA (PAP) — Na Krajowej Naradzie delegatów Komi- 
tetów Obrońców Pokoju, która odbyła się w Warszawie dnia 25 bm. 
wygłosił przemówienie znany pisarz i działacz katolicki, ob. WOJ 
CINCH KĘTRZYŃSKI. 3 


Podkreślając rzetelny wysiłek ludu | to nie tylko po to. by zamanifesto- 
polskiego w budowie lepszego jutra, | wać naszą solidarność ze Sprawą po- 
mówca oświadcza: „Nasz ogromny |koju i jego obrony. Zabieram głos 
Ww ysiłek budowy, wyrażający się m. | także w tym celu. by stwierdzić, 2e 
.w trasie W—Z, nie mówiac już | specjalnie ważki eiężar odpowiedział 
o wielkim dziele zagospodarowama | ności za obronę pokoju, za niedopn- 
Ziem Zac! iodoich, *nie jest skierowa- |szczenie do powtórzenia się straszli- 
ny prze iwko nikomu, nikomu wój-|wych doświadczeń lat minionych — 
na nie grozi, nie budujemy naszej | spoczywa właśnie na katolickiej o- 
rzeczywistości ani na chęci Todwetn, pinii publicznej, na katolickich dzia- 
ani na żadzy panowania nad innymi. | łaczach, tak świeckich, jak i duchow 


Pizeciwnie. wyzbyci z kompleksów, | nych. 
ae Ad w. narodach System | Wskazując, że podżegacze wojen- 
apitalistyczny. pragniemy rzeteňiej,|ni potężna falą propagandy usiiują 
przyjacielskiej ONA TETEKIE} współ- zdobyć sobie pomoc mas katolickich 
prary. ze wszystkimi. z „ |dla swych zbrodniczych zamiarów, 

Czteroletnie doświadczenia — mó- | mówca oświadcza: 
wi dale] ob. Wojciech Kętrzyński — i iosi 
y | ka jeż sni i pe |  „Czując własną nicość moralna, 
Ą 3SCISIETSZE spi acz Ą Éi æ | > . z. 

Ea SE N ar | wiadome ńiskości swych pobudek 
mi narodami Demokracji Ludowej. |: tans > 8 PZ ć 

; a MERE m2" | działania kola międzynarodowego 

a nade wszystko z wielkim sejuszni- 0:4: ZYSKYÓAA 
= s A SSA kapitalizmu — pragną osłonić się 
kiem polskim, Związkiem Radziec- | $ Ą BEE x 

R / i ; pi -  ,autoryfetem i powagą moralną spra- 
kim, są dowodem. że dziś. po doko- ŻE 


wy katolickiej. Sprawa katolicka by- 


nanych  rewołucyjnych przemianach , ZDJ Ł tn: 
PAG MZ r 4 |3a zawsze sprawę pokoju, a nie woj- 
slowo „braterstwa? przestało hyć w | || ZDP Z 
ROCCA JWaż X7 ny, Sprawą sprawiedliwości, a nie 
stosunkach międzynarodowych dypło |, eA o antaga pr ` 
ba E SĘ ę ś + krzywdy. Rola Rościoł a Kotolickie 
matycznym frazesem. Stało się fak- |. s: i 4 
tem. I tym się różmi zasadniczo sy-| A być rola niosgcego miłość 
a ORNE I WO RZE (wszystkim, a nie nienawiść, 
tuacja Polski roku 1949 od roxu j . 
1939. Wówczas, w chwili najtragicz- Ob. Kęwzyński stwierdza, że spra- 
niejszej, zabrakło nam prawdziwych | wa katolicka zostaje nieraz, wbrew | 
przyjaciół, dzis ich nam nigdy nie |swej najoczywistszej misji, wiązana 
zabraknie. ze sprawą podżegaczy wojennych, że 
„Jeśli jako katolik i działacz ka- |część katolickiej opinii publicznej u- 
tolicki — z naciskiem stwieniza | lega podszęptom propasandy wogen- 
wówea — zabieram tu dzisiai tłos. | net ga 


Na marginesie 


Dewaluacja 
bomby. 
atomowej 


Po dewaluacji funta sterlin- 
ga, która wstrzasneła fundamen 
tami gospodarki świata kapitali- 
stycznego, dewaluacja bomby 
atomowej skruszyła filary, na 
jakich opierała się polityka 
państw imperialistycznych, głów 
nie Stanów Zjednoczonych. 

Od chwili ogłoszenia światu 
zachodniemu przez prez. Truma- 
ną, że Stany Zjednoczone już nie 
ją monopolu na broń ato- 
va, prasa kajitalstyczna czy 
ni. co może, aby jakoś uspokoić 
swego czytelnika, ogłupianego 1 
oszukiwancgo systematycznie. 

W tym samym dniu, kiedy ô- 
głoszono oświadczenie prezyden- 
ta Trumena, dzienniki nowojor- 
skie „Post“ i „Herald Tribune" 
usiłowały wmówić swym czytel: 
nikom, że rząd amerykański 
przewidywał taki rozwój wyda- 
rzeń i wcale tym nie został za- 
skoczony, Ale już „następnego 
dnia obydwa isma musiały 
przyznać, że fakt. posiadania 
przez Związek Radziecki bomby 
atomowej zmusza do „zasadni- 
czej rewizji wytycznych amery- 
kańskiej polityki zagranicznej" 
i „czyni nieuniknionym* zasią* 
pienie starego planu: stratericz- 
nego nowym planen; który brał 
by pał awarę, że „Stany Zjed- 
nóczone w wypadku konfliktu są 
najbardziej narażane na skutki 
eksplozji atomowej”, 

Ciągie jeszcze słychać wpraw- 
dzie głosy podsycające histerię 
wojenną 1 usiłujące wyzyskać o- 
berna 'tuację do wzmożenia 
wyścieu zbrojeń, ale teraz czę: 
ściej też podnoszą się głosy nu- 
blicystów, którzy na trzeźwo o 
(| ceniają sytuacje. W artykuie 
3] pod tytułem „Koniec, monopoiu 

atomowego“ Walter, Lippman 

pisze; „Obecnie równowaga sił 
przesunęła się zdecydowanie na 
korzyść Związku Radzieckiego”, 

„Dzięki posiadaniu przez 

ZSRR bomby atomowej grożba 

wojny zmniejszyła sie — pisze 

tygodnik „United States ani 

World Report" — a publicysta 

D. Lawrence na łamach „New 

York Sun“ obawia się, że o 

świadczenie ministra. Wyszyń- 

skiego w ONZ, iż ZSRR nie ma 
zamiaru atakowania USA i żą- 
da bezwzględnego zakazu  pro- 
dukcji broni atomowej i kontroli 
nad energią atomową”, wywoła 
ła. niebywały oddźwięk w Eure 
pie, świadoniej, iż ZSRR posia- 
da bombę atomową.* 

„US News'stwierdza, że „pakt 


si 


atlantycki przestać być dobrą 
polisą ubezpieczeniową”. „Za- 


chód będzie pardziej skłonny do 
negocjacji, niż konfliktów, a 
„dyplomaci europejscy zechcą 
się zastanowić, czy nie będzie 
rozsądniej odsunąć się trochę 
od USA i unormować stosunki 
ze Związkiem Radzieckim“. „Idea 
wojny prewencyjnej zmaria 
śmiercią naturalną po ogłasze- 
niu komunikatu TASS-a". 

Generałuwie muszą zamilknać. 
a dyplomaci zacząć mówić o po- 
koju trzeźwo, rozsądnie i prak- 
tycznie — oto konkluzja, do ja- 
kiej dochodzi poważniejsza pra- 
sa amerykańska po pierwszym 
szoku atomewym. 


Miejsce katolików jest po stronie 
pokoju i sprawiedliwości społecznej 


Przemówienie działacza katolickiego Wojciecha Kętrzyńskiego 
na Krajowej Naradzie Obrońców Pokoju 


Przypominając, że na czele Zza- 
chodnich stref Niemiec stoi rząd s- 
party na kryptohitierowskich, jawnie 
kapitalistycznych i reakcyjnych 
łach niemieckich, a na jego czele fi- 
guruje nazwisko przywódcy stron- 
nietwa nazywającezo się katolickim 
oraz, że prowokacyjne i agresywne 
przemówienia widm. hitlerowskiego 
Reichu zyskują sobie aprobatę i blo- 
gosławieństwo nawet niektórych W7- 
soko postawionych dostojników Ko- 
ścioła ob. Kętrzyński stwierdza, 
že Świat katolicki stoi w obliczu 
groźby wypaczenia jego misji, groz- 
by, że stanie się nieświadomym na- 
rzędziem obcej, podłej, niechrześci: 
jańskiej sprawy. 


kg- 


„Nie tylko więc zabieram głos w 
dzisiejszej dyskusji, by oświadczyć 
naszą solidarność ze sprawą pokoju, 
| nasza gotowość współpracy ze wszy- 
|stkimi, którzy w imie uczeiwie poię: 
| tej sprawiedliwości bronią wiata i 
ludzkości przed zakuszmi imperiali- 
stycznych  podźegaczy wojennych, 
lecz i'w tym celt, by zapewnić, że 
jesteśmy świadomi obowiazku pro- 
é | Wadzenia walki na naszym katəlic- 
|kim odcinku przeciw wszelkim pró- 
bom użycia autorytetu katolickiego 
ála wewnętrznego wzmacniania świa 
pero obozu kapitalistycznego wy- 
| zysku. 


sze miejsce, jako katolików 
jest po stronie postępu i sprawiedli- 
wości społecznej.* 


Doświadczenia 


przewodnią 
światowego ruchu robotniczego 


Nr 269 


gwiazdą 


1 


ki Kurs Historii WKP(b)“. Od tej 
wydano w nakładzie milionów e 


lat temu światowy ruch rewo lucyjny uzbrojony: został we wspa 
niały oręż ideowy — w genialne dzieło Józefa Stalina „Krót- 


pory wiekopomne dzieło Stalina 
£zemplarzy w wielu językach 


świata. Można bez przesady stwierdzić, że jak długo istnieje mark- 
sizm, żadne jeszcze dzieło marks; stowskie nie cieszyło się taką sze- : 
reką popularnością. I nie ma w tym nic dziwnego. $ 

W „Krótkim Kursie Historii WKP(b)“ znajdcjemy wspaniałe 
uogólnienie gigantycznych doświadczeń walki partii bolszewickiej. 
doświadczeń, którymi nie może się peszczycić żadna partia w 


świecie. 


WKP(b) przebyła « pełną chwały 
drogę, wiodącą od pierwszych kółek 
marksistowskich do wielkiej partii 
proletariackiej, kierującej pierwszym 
na świecie państwem  socjalistycz- 
nym robotników i chłopów. 

Doświadczenia partii  bolszewic: 
kiej, zdobyte w wałce o zwycięstwa 
rewolucji socjalistycznej i budownic- 
two socjalistyczne, posiadają ogrom» 
ne znaczenie dla dzialalności komar 
nistów wszystkich krajów. 

Wypadki ostatnich lat jeszcze raz 
potwierdziły fakt, iż nieuwzględnie* 
-nie głównych zasad marksizmu-lent- 
nizmu i doświadczeń partii bolsze- 


wiekiej skazuje sprawę socjalizmu 
na zagładę: 
W. „Krótkim Kursie Historii 


WKP(b)' Towarzysz Stalin ilustruje 
loświadczenia partii bolszewickiej w 
świetle teorii marksistowsko - lenf- 
nowskiej 1 na podstawie tego do- 
świadczenia rozwija teorię marksi- 
stowsko = leninowską. „Krótki Kurs 
Historii WKP(b)" nie ogranicza hi- 
terii partii do opisu konkretnysn 
faktów i wydaizeń. Stalin daje w 
nim prawdziwą historie bolszewizmu 
i kreśli historię partii przez rozwija 
nie zasadniczych idei marksizmu-le- 
ninizmu, mając przy tym na uwadze 
wychowanie kadr partyjnych przede 
wszystkim na ideach marksizmu-le- 
ninizmu. Historia WKP) to 
marksizm-leninizm, przeobrażony w 
czyn. Sama zaś teoria marksistow= 
sko-leninotwska rozwija się i wzbo- 
zaca w ścisłym zwiazku z praktyką, 
na podstawie uogólnienia doświad- 
czeń praktycznych rewolucyjnej wal- 
Ki proletariatu, Więź nauki i dzia- 
łalności praktycznej, więź teorii 1 
praktyki stanowi gwiazdę przewod- 
nig dla partii bolszewickiej. 

Opierając się na podstawowych 
założeniach  marksizmu-lenińizmu i 
uogólniając najnowsze dane nauki 1 
praktyki, Stalin odkrywa w „Krót- 
kim Kursie Historii WKP(b)* za- 
sadnicze prawa rozwoju przyrody i 
społeczeństwa. 

„Krótki Kurs Historii WKP(b)" 
uzbraja komunistów wszystkich kra- 
jów w eręż zrozumienia podstaw mu- 
terializnaui diałektycznego j -histo- 
ryczneśo, pomaga im prawidłowo 
orientować się w sytuacji, zrozumieć 
wzajemna zależność między otacza- 
jacymi zjawiskami, przewidzieć prze- 
bieg ich rozwoju i po uwzglęźnieni 
wszystkich tych czynników prawidło- 
wo wytyczyć linię działania. 

Stalin udowadnia przekonywująco 


cicrać sprzeczności ustroju kapitałt- 
| steczncgo, lecz trzeba je ujawniać 1 
rozwikłać, nie należy tłumić walił 
klasowej, lecz trzeba ją doprowa- 
dzać do kchea'. 

W „Krótkim Kursie Historii WKP 
(b)* znajdujemy głębokie uzasadnie- 
nie i rozwinięcie teorii rewolucji 59- 
cjalistycznej. W dziele tym Stalin 
wykrywa podstawy ekonomiczne re- 
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wolucji. Wskazuje on, że z chwilą, 
gdy w społeczeństwie kapitalistycz- 


nym dojrzały siły wytwórcze, *0 
stare stosunki produkcji i ich nosi- 
ciele burżuazja przekształcają 
się w zaporę, która może być usu- 
nięta jedynie przez świadome dzia- 
ianie nowych klas, w drodze zasto 
sowania przez te klasy przemocy, 
w drodze rewolucji. 

W takich okresach żywtorowy. pro- 
ces rozwoju ustępuje miejsca Świa- 
domiej działalności ludzi i wewczas 
szczególnie wzrasta rola partii I pro- 
letariatu. Opierając stę na teorii 
marksistowsko-leninowskiej, odzwier 
ciadlającej potrzeby  materialnero 
rozwoju społeczeństwa, partia mobi- 
lizuje szerokie masy narodu i orga- 
nizuje je w potężną armię, zdolną do 
rozbicia sił. reakcyjnych i utorowa- 
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via drogi postępowym siłom spole- 
czeństwa. 
„Krótki Kurs Historii WKP(b) * 
wskazuje, że nie każda partia może 
tę, rolę wypełnić. Historia WKP(b) 
uczy, że „zwycięstwo rewolucji pro- 
letariackiej, zwycięstwo dyktatury 
proletariatu niemożliwe jest bez re- 
wołucyjnej partii proletariatu, wol- 
nej od opóriunizmu, nieprzejednanej 
w stosunku do ugodowców j kapitu- 
lantów, rewolucyjnej w stosunku Jo 
burżuazji i jej władzy państwowej”. 
Taka partią jest partia nowego 
typu, partia bolszewików. WKP(b) 
stanowiła wzorzec partii nowego ty- 
pu. Gdy 30 lat temu na grużach 
partii II Międzynarodówki w kra 
jach Europy powstały partie komu- 
nistyczne, postawiły one sobie za za- 


danie zorganizować swe szeregi i 
swą działalność biorąc za przykład 
WKP fb). 
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w „Krótkim Kursie Historii WKP 
(b)* znajdujemy uzasadnienie i rz- 
winięcie wszystkich istotnych zasad 
bolszewizmu, zarówno w dziedzinie 
teoretycznej, jak i ideologicznej, tax 
tycznej i organizacyjnej. Zasady te 
wyłuszczone sa w ich Ścisłej zależno+ 
ści wzajemnej, w nierozerwalnym 
związku. Wysunięte przez bolszewi- 
ków zasady organizacyjne wypływu- 
ja z zasadniczych celów rewolucyj: 
nych, do których dążyły. Zasady te 
zadały druzgocący cios mgławicowo- 
ści oryanizacyjnej, charakterystycz- 
nej dla partii II Międzynarodówki, 
które nie stawiały sobie za zadanie 
osiagnięcia celów rewolucyjnych: 
które zrezygnowały z rewolucji pro- 
letariackiej i z dyktatury proleta- 
riatu. 


Partia — najwyższą formą órganizacji klasowej 
proletariatu 


ność leninowsko - stalinowskiej 
nauki o partii. Doświadczenie WKP 
(b), jak również i wszystkich innych 
partii komumistycznych świadczy wy 
mtownie, że partia proletariatu jedy- 
l nje wtedy może wypełnić swą rolę 
lustoryczną w walce o unicestwienie 
kapitalizmu i zbudowanie soctjaliz- 


e . s . . . 
|A o potwierdziło całkowicie słusz 


i niezbicie, co oznaczają takie tezy | mu, jeśli stanie sie ona rzeczywiście 


rnarksizmy-lerinizmu: Aby nie o- 
mylić Się w polityce. należy patrzeć 
naprzód, a nie wstecz“, „Aby ner 
omtylić się w polityce, trzeba być re- 
wołucjonistą, a nie refarmistą", 
Podczas, gdy opsrtuniści wszyst- 


kich maści i odeieni, poczynajać od 


Kautt 
ra współezesnych 
cialedemokratach, glosza pokój kia- 
sowy między robotnikami a kapita- 
hstemi, „Krótki Kurs Historii WKP 
(b)*, opierając się na zasadniczych 
tezach teorii marksistowsko-leninow= 


skiej * na doświadczeniach parti 
bolszewickiej uczy komunistów 


wszystkich krajów, jak należy pro- 
wadzić nieprzejednana klasową poli- 


tykę proletariacką, Nie należy za- 


wego i Bernstema a kofńicząc| 
prawicowych so- 


grzedującym, świadomym,  zorżani- 
zowanymt oddziałem klasy robotni- 
jczej, u któreza podstaw organiza- 


cylnych leżeć będa zasady centraliz=. 


mu demokratycznego. Partia jest 
najwyższą formą organizacji klaso- 
jwej proletariatu, powołaną do kie- 
| pania wszystkimi innymi formami 
jego organizacji. 


Partia proletariatu powinna bez- 
nstannie wzmacniać swą więż z ma- 
sam! robotn'cow i wszystkich ludzi 
pracy, wzmacniać zwartość i żelazną 
ldysczplinę w swych szeregach. Par- 
tix bolszewicka odniosła swe wielkie 
|zwycięstwa w walce a zlikwidowanie 
zbudowanie  socjaliz- 
że przestrzegała ona 


kapitalizmu i 
ma, dlatego. 


ścisle tych wskazówek Lenina i Sta- 
lina. 


Farlie komunistyczne 
krajów osiągają sukresy w rozstrzyg 
nięciu zadań wówczas, gdy wcielaja 
one w zycie te wskazówki. Doświad- 
czenie Wykazało, że odchylenie xd 
tych leninawsko - stalinowskich za- 
sad e partii prowadzi nieuchronnie 
do porażki. 

W „Krótkim Kursie Historii WKP 
(b)* Stalin wskazuje na fakt, że par 
tia bolszewików wzrosła, okrzepła I 
zahartowała się w walte z rozmai- 
tymi partiami drobnomieszczańskimi 
i ich agenturą. Historia WKP(b) 
jest historia walki i rozgromienia 
eserowców, mienszewików. anarchi- 
stów, nacjonalistów i ich agentury 
wewnątrz partii ekonomistów, 
mienszewików, troskistów, bnchari- 
nowców i odchyleńców nacjonali- 
stycznych. Bez rozgromienia tych 
partii i ugrupowań, walezących o ti- 


trzymanie, a po Rewolucji Listopa-” 


dowej — o restaurację kapitalizmu, 
zwycięstwo rewolucji socjalistycznej 
i zbudowanie społeczeństwa socjali- 
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„Krótki Kurs Historii WKP (b)* został przełożony na języki różnych narodów. Książka ta dla całej postępo 
wej ludzkości stała się skarbnicą, z której czerpie ona nauki, siły i pewność w walce o socializm. 


| 
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stycznego w ZSRR byłyby niemoż- 
liwe. 

W oparciu o doświadczenie WKP 
(b), partie komunistyczne wszyst- 
kich krajów toczą walkę z partiami 
prawicowych socjalistów, stanowią- 
cymi w chwili obecnej główna ostoję 
iptperializnyu anglo- amerykańskiego 
w krajach emropejskich. Prawicowi 
socjaliści rozbijają jedność klasy ro- 
botniczej, starajac się doprowadzić 
do rozkładu w jej szerezach, stępić 
jej wiadomość i zdławić rewalucyj- 
ny ruch robotniczy dla dozodzenia 
monopolistom amerykańskim- Ele- 
menty oportunistyczne przenikają 
również do szeregów samych partii 
komunistycznych. 

Komuniści powinni pamiętać 0 
wskazówce Towarzysza Stalina, że 
NAJLEPIEJ ZDOBYĆ TWIERDZĘ 
OD WEWNĄTRZ. Dlatego też, aby 
osiagnąć zwycięstwo, należy pczy- 
ścić partię kłazy robotniczej. jej 
sztab kierowniczy, jej główne twier- 
dze od kapitulantów. łamistrajków, 
od dezerterów i zdrajców. 

Historia WKP (b) uczy nas, że 

„bez nieprzejednanej walki z opor 

tunistami w swych własnych sze- 

regach, bez rozgromienia kapiti- 
lantów we własnym swym środa 
wisku partia klasy robotniczej 
nie może zachować jedności i dy 
scypliny swych szeregów, nle 
może spełnić swej roli organiza: 
tora i kierownika rewolucji pro- 


letariackiej, nie może spełnić 
swej roli budowniczego nowego 
społeczeństwa, społeczeństwa so 
cjalistycznego.* 


Krytyka i samokrytyka 
— metodq wychowania 
kadr partyjnych 


Doświadczenie partii bołszewickiej 
świadczy, że koniecznym warunkiem 
zdolności bojowej partii proletariatu, 
że warunkiem jej stałego rozwoju i 
wzrostu jest krytyka i samokryty* 
ha. Krytyka i samokrytyka jest bol- 
szewieką metodą pracy partyjnej, 
metodą wychowania kadr mpartyj- 
nych. Partia nie zdoła wypełnić swej 
roli kierownica klasy robotniczej 1 
nieuchronnie zginie, jeśli spocznie 
na lurach i opanowana zarozumia- 
łością przestanie dostrzegać braki 
w swej działalności, jeśli nie będzie 


wszystkich {ona miała odwagi przyznać się do 


swych pomyłek i bledów i nie będzie 
ich w porę ctwarcie i uczciwie na- 
prawiać. „Partia jest niezwyciężona 
czytamy w „Krótkim Kursie 
WKP(b)". jeśli nie boi się krytyki 
i samokrytyki. jeżeli nie zatuszowi- 
je biędew i braków w swej pracy, 
jeżeli uczy i wychowuje kadry na 
błędach w pracy partyjnej, jeśli w- 
mie w porę naprawić swoje bledy.“ 


Dyktatura proletariatu 
— warunkiem 


zbudowania socjalizmu 


W „Krótkim Kursie Historii WKP 
(b)* Stalin dowodzi niezbicie, że 
droga od kapitalizmu do socjalizmu 
prowadzi poprzez dyktaturę prole- 
tariatu. Jako jedyna klasa konsek- 
wentnie rewolucyjna, proletariat jest 
twórcą nowego społeczeństwa socja- 
listycznego, kierownikiem mas pra- 
cujących i wyzyskiwanych, w ich wal 
ce o socjalizm. Władza państwowa 
w rękach proletariatu, jest najważ- 
niejszym warunkiem likwidacji kapi- 
talizmu i zbudowania socjalizmu. 
Doświadczenie bołszewizmu świąd- 
czy, że proletariat powinien skorzy- 
stać z władzy w celu stłumienia o- 
poru ze strony wyzyskiwaczy we- 
wnątrz kraju i obrony zwycięskiej 
rewolucji socjalistycznej przed wro- 
giem zewnętrznym w postaci impe- 
rializmu międzynarodowego, w cem 
wźmocnienia sojuszu proletariatu z 
chłopstwem i innymi warstwami luf- 
ności pracującej, w celu zlikwidowa- 
nia klas wyzyskiwaczy, zbudowania 
społeczeństwa socjalistycznego 1 
przejścia do komunizmu. 


— 


Opierając się na doświadczeniu 
WKP4(b), partie komunistyczne Kra- 
iiy demokracji ludowej ze wszech 
miar umacniając w swych państwach 
kierowniczą: rolę proletariatu, dają 
zdecydowaną odprawę wszelkim pró- 
bom osłabienia kierowniczej roli pro- 
letariatu, wiedząc, że takie osłabie- 
nie prowadziłoby sprawę budownie- 
twą socjalistycznego do nienchran- 
nej zagłady. Geniusz Stalina wykrył 
w systemie demokracji ludowej jed- 
ną z form dyktatury vroletariatn, 
Umiacniając ten system, partie ko- 
munistyczne krajów Europy: Środko- 
wej i południowo-wschodniej prowa- 
dza swe baństwa ku socjalizmowi, 
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Doświadczenia budownictwa 


socjalistycznego ZSRR 


„Krótki 
uogólnia 
downictwa 


Kurs Historii WKP(b)‘ 
bogate doświadczenie bū- 
socjalistycznego ZSRR, 
a w szezególności doświadczenie bu- 


downictwa socjalistycznego na wsi. 
Towarzysz Stalin w „Krótkim Kur- 


sie“ pokazuje, jak partia bolszewic- 
ka systematycznie i wytrwale przy- 
gotowywała wszelkie warunki dla 
masowej kolektywizacji rolnictwa, 
a na tej podstawie, dła likwidacji 
kałactwa, jako klasy, Stalin w „Krót- 
kim Kursie Historii WKP(b)" daje 
wspaniałą i głęboką charakterystyke 
powszechnej kolektywizacji  rolnic- 
twą, która’ za jednym uderzeniem 
rozwiązała trzy zasadnicze zagad- 
nienia hudownictwa socjalistycznego: 

„zlikwidowała najliczniejszą klasę 
wyzyskiwaczy — klasę kułaków; 

przestąwiła ns drogę uspolecznio- 
nej, socjalistycznej gospodarki rol- 
nej najliczniejszą klasę pracującą — 
chłopów; 

dała władzy radzieckiej 
styczną bazę w rolnictwie. 

„Był to nadzwyczaj głęboki prze- 
wrót rewolucyjny, skok z dawnego 
jakościowego stanu społeczeństwa do 
nowego stanu jakościowego. Równo- 
znaczny w swych skutkach z prze- 
wrotem rewolucyjnym w październi 
ku 1917 roku.“ 

Doświądczenia WKP(b) świadczą 
niezbicie, że budownictwo socjali- 
styczne odbywa się w atmosferze 
zaciekłej walki klasowej. Rozwijanie 
hudownictwa socjalistycznego 


socjali- 


ZSRR prowadziło nie do osłabienia 
i wygasanią walki klasowej, jak 
twierdzili bucharinowcy i inni zdraj- 
cy, lecz do jej zaostrzenia. Wróg kla 
sowy uciekał się de najbardziej de- 
sperackich Środków i metod walki, 
aby zapobiec swej zagładzie, lub tho- 
ciażby odroczyć ją. 

Taki sam proces zachodzi obecnie 
w krajach demokracji ludowej. 


Uwzględniając doświadczenia 
WKP(b), partie komunistyczne tych 
krajów prowadza zdecydowaną wal- 
kę ze wszystkimi wrogimi siłami. 
Dają one odprawę wszelkim próbom 
zepchnięcia ich z drogi walki klaso- 
wej na droge współpracy klasowej z 
kułactwem i z innymi elementami 
kapitalstycznymi. 


Towarzysz Stalin w „Krótkim: Kw: 
«sie Historii WKP(b)” pokazuje, jak 
imperialiści usiłowali wszelkimi «i- 
fami i środkami zniszczyć, lub cho 
ciażby podważyć nowe socjalistyczne 
stosunki w ZSRR. Prowadzili oni in- 
terwencję wojenną i blokadę gospo- 
darczą ZSRR, Organizowali szkod- 
nictwo i sabotaż kułacki, prowadzili 
działalność szpiegowską í dywersyj- 
ną. Trockiści, bucharinowcy i inne 
wyrzutki ich pokroju byli świetnym 
narzędziem dia wywiadów imperiali. 
stycznych. Maskując się i zachowu- 
jąc dwulicowa postawę, ci nikczemni 
zdrajcy przekształcili się w bandę 
faszystowskich najemników, dywer= 


w santów, szpiegów i morderców. 


„Historia WKP(b) uczy nas czujności: 


Taką samą drogą zdrady i za- 
przaństwa poszła obecnie klika Tito. 
Przeszła ona do obozu imperializmu 
i reakcji i stała się szturmowym od- 
działem bandą zawod 
wych morderców, szpiegów i prowo- 


faszyzmu, 


katorów. Protes Rajka i jego wspól- 
ników rozpłątał kłębek zbrodni tych 
psów łańcuchowych imperializmu a- 
mierykańskiego. Proces Rajka po- 
twierdził raz jeszcze, jak konieczna 


WKP (b) wysoko 


proletariackiego 
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jest w dzisiejszych czasach przeni- 
kliwa czujność i bezlitosna postawa 
w walce ze wszelkimi knowaniami 
wroga. Uczy nas tego „Krótki Kors 
Historii WKPcb)*, Studiowanie hi- 
storii walki WKP(b) ze wszystkimi 
wrogami marksizmu - leninizmu, ze 
wszystkimi wrogami mas pracują- 
cych, pomaga w przyswajaniu sobie 
bolszewizmu, zwiększa czujność po~ 
lityczną komunistów i calego ludu 
pracującego, 


dzierży sztandar 
internacjonalizmu 


„Krótki Kurs Historii WKP(b)" | wami nacjonalizmu burżuazyśnego. 


odsłania rolę WKP(b), jaka napraw- 
dę międzynarodowej partii klasy ro- 
botniczej. Od pierwszych dni swego 
istnienia WKP(b) wysoka dzierży 
sztandar internacjonalizmu proleta- 
riackiego. Z honorem przeniosła ona 
ten sztandar poprzez ogień trzech 
rewolucji rosyjskich oraz pierwszej 
j drugiej wojny. światowej. Zjedno- 
czyła ona w swych szeregach robot- 
ników wszystkich narodowości Rosji 
i poprowadziła masy pracujące na- 
rodów Rosji do wspólnej walki, prze 
ciwko wspólnemu wrogowi. Pod kie: 
rownictwem bolszewików naród ra- 
dziecki z honorem spełniał i spełnia 
swą misję wobec międzynarodowej 
klasy robotniczej. Zwycięskim bu- 
downictwem społeczeństwa komuni- 
stycznego ludzie radzieccy pobudza- 
ją masy pracujące krajów kapitali- 
stycznych do walki o wyzwolenie. 
Bezinteresowna, braterska pomoc 
Związku Radzieckiego odgrywa do- 
niosłą rolę pomyślnym przejścia 
krajów demokracji ludowej do socja- 
lizmu. 

Lenin i Stalin uczą, że internacjo- 
nalizra proletariacki i nacjonalizm 
burżuazyjny niu dają się z sobą po- 
godzić. WKP(b) toczyła zawsze sta- 
nowczą wałkę ze wszystkimi przeja- 


w 


„Krótki -Kurs Historii 
stwierdza: 

„Gdybyśmty nie rozbili edchy: 
leńców naejonalistycznych wszel- 
kiej maści, nie moglibyśmy wy- 
chować ludu w duchu internacjo= 
nalizmu, nie moglibyśmy obronić 
sztandarów wielkiej przyjaźni na- 
rodów ZSRR, nie moglibyśmy 
zbudować Związku Socjalistycz* 
nych Republik Rad.“ 


Partie komunistyczne wszystkich 
krajów umacniają więzy międzyna- 
rodowej solidarności proletariackiej. 
Wiedzą one, że tylko w ścisłym so- 
juszu robotników wszystkich krajów, 
tyłko w jednolitym froncie socjali- 
stycznym, z ZSRR na czele, można 
obronić wolność i niezawisłość swych 
krajów przed naciskiem imperializ- 
mu amerykańskiego i osiągnąć zwy: 
cięstwe socjalizmu. 


Stalinowski „Krótki Kurs Histo- 
zii WKP(b)* uzbraja komunistów 
i robotników wszystkich krajów w 
zwycięskie doświadczenia. bolszewiz- 
mu. Uczy on, jak należy organizo- 
wać zwycięstwo „rewolucji socjali- 
stycznej, zwyciestwo socjalizmu. Im 
głębiej komuniści wszystkich krajów 
będą studiować doświadczenia WKP 
(b), tak genialnie ujęte i uogólnione 
przez Towarzysza Stalina w „Krót- 
kim Kursie Historii WKP(b)”, tym 
większe sukcesy odniosą oni w wick 
kiei walce o triumf komunizmu, 


WKP(b)“ 
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Liga Kobiet w Żychlinie 
pracuje z zapałem 


Ostatnio przeprowadzony kurs 
kroju i szycia nauczył nasze gospo- 
dynie własnymi siłami zaopatrywać 
domowników w tanią bieliznę, a pod 
czas trwanią kursu, uczestniczki 
wykonały szereg obstalunków, co 
przyniosło organizacji pokaźne zys- 
ki. Pieniądze te Zarzad Ligi Kobiet 
przeznaczył na odbudowę Warszawy 
oraz na budowę Centralnego Domu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej. 

Przekazując na te cele po 10 tys. 
złotych. 

Ponadto przeznaczono 16.000 zł na 
biblioteki szkół podstawowych nr 1 
i 2 w Żychlinie oraz uszyto i ofia- 
rowano 60 fartuszków dla dzieci 
przedszkola TPD w Żychlinie, 

Urządzane często imprezy artysty 
czne podnoszą świadomość społeczeń 
stwa, któremu dają godziwą rózryw 
kę kulturalna, a zarazem przynoszą 
dochód, który Liga Kobiet przeznacza 
ne cele społeczne. 

Pracami Ligi Kobiet kieruje ob. 
eb. Auliek Zofia, Cecylia Kolodziej- 
czyk i Krystyna Kozarska. Te po- 
myślne wyniki są dziełem zespolo- 
nych wysiłków. Członkinie z pełnym 
oddaniem i zapałem pracują nad pod 
niesieniem świadomości wśród ko- 
biet, nad usunięciem zacofania, któ- 
re zostawiły nam w spuściźnie sana- 
cyjne rządy, 


F. K. 


Nr 269 


ZAIGIOISIGIONSNONDII DUDIONOIONWONONONONOCSUCNONOIOCICIOI 


Dźwignia postępu i rozwoju 


Praca uświadamiająca 


Krajowa Narada Przodownic Społecznych L.K. 


W tych dniach w Warszawie | ideologicznych w poszczególnych 


odbyła się Krajowa Narada Przo 
downic Społecznych Ligi Kobiet 
pod hasłem: „Praca uświadamia 
jaca przoedownicy społecznej — 
to walka o pokój“. 

Celem Zjazdu było: podziele- 
nie się dotychczasowymi: doświad 
czeniami, osiągnięciami i trud- 
nościami, ustalenie planu pracy 
ną najbliższe miesiące, urządze- 
nie pokazowych zebrań kół i od- 
praw, oraz praktyczne zaznajomie 
nie przodownie społecznych z pla 
nowaniem prac oświatowych i 
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Byłam na Krajowej Naradzie 


Przodownice 


Dwa niezapomniane dni w Warszawie 


Szybko mknie pociąg 
Łódź — Warszawa. W wagonie z 
napisem: „Zajęty dła Ligi Kobiet 
— Łódź — panuje nastrój połniece 
nia i wyczekiwania. Delegatki oma 
wiaja między sobą, jak ujać na na- 
radzie różne zagadnienia, jak przed- 
stawić swą pracę, osiągnięcia i zdo- 

byte doświadczenia. 

- Ale oto i Warszawa. Na dworcu 
wita nas fransnarent z napisem „Wi 
tamy przodownice społeczne Ligi 
Kobiet“, Czekają na nas członkinie 
warszawskiej L. K.. które opiekują 
się nami z siostrzaną troskliwością. 

Wygodnym troleybusem udajemy 
się do Klubu Oficerskiego przy Alei 
I Armii Wojska Polskiego, gdzie od- 
bywać się hędzie narada. 

Pięknie udekorowana sala „nad try 
buną symboliczny gołąb pokoju i na 
pis: „Pokój zwycięży”, 

Nastrój na sali podniosły, atmo- 
sfera pełna skupienia i powaci. 

7. trybuny pada okrzyk „Niech żyje 
solidarność Obozu Obrońców Poko- 
ju, „Niech żyje przyjaźń Polsko- 
Radziecka" — okrzyk powtórzony 
przez setki zgromadzanych na sali. 

Krajowa Narada Przodownic Spo- 
łecznych — rozpoczęła obrady, 

Na twarzach uczestniczek maluje 
się skupienie i uwaga. Pilnie słucha 
ja a nawet notują wypowiedzi, by 
nic nie uronić z cennych i bogatych 
doświadczeń, zdobytych w pracy. 

W przerwie idziemy na obiad do 
stołówki M. B. P. Pięknie choć 
skromnie urządzona sala, — to do- 
wód jak starannie Zjazd został zor- 
ganizowany przez Zarząd Główny 


pośpieszny 


Przy stolikach słychać uwagi i ko 
mentarze na temat sprawozdań przo 
downic społecznych — nie tracą cza 
su nawet podczas obiadu, 

Z grupą uczestniczek narady, uda 
Je się do Łazienek, a po drodze przy 
gladam się piękniejącej z dnia na 


Społecznych 
dzień Warszawie. Przygładam się 
żywemu, pełtemu słońca i zieleni 


miastu — miastu wspaniałych per- 
spektyw urbanistycznych, a jedno- 
cześnie miastu, które z pietyzmem 
zzchowuje swe zabytki historyczne 1 
wartościowe okazy dawnej architek- 
tury. 

Wieczórem w Teatrze Kameralnym 


oglądamy „Wiosnę w Norwegii“, 
Sztuka mocna i doskonale wysta- 


wiona, Smutna była owa wiosna w 
Norwegii w 1943 roku, kiedy cały 
piękny kraj fiordów zajął hitlerow- 
ski najeźdźca... . 

Zwiedzamy dziś Trasę W — Z. 
Autobusami udajemy się na Pragę, 
by wjechać mna trasę przez Most 
Ślasko-Dąbrowski. 

Piękne Trasy W — Z — ten wspa 
niały wyczyn naszych budowniczych, 
wprawia nas w zachwyt i podziw. 
Piękny jest Marienształ i piękny jest 


Plac Zamkowy z wyniosłą Kolumną: 


Zygmunta. I schody ruchome dostar 
czają nam emocji. 

Na Grochowie odwiedzamy przo- 
downice społeczne, pracujące w Fa- 
bryce Przetwerów Gumowych (daw 
niej Rygawar). 

Na 881 prarujących tam kobiet jest 

281 członkin L. K., a 36 z nich to 
przodownice społeczne. Te przodow 
nice społeczne są zarazem przodow- 
nicami pracy. Plan produkcyjny wy 
konano z poważną nadwyżką. Dyrek 
cja Fabryki wyraża się z pełnym 
uznaniem o zawodowej i społecznej 
pracy kobiet. 
W drugim dnin obrady toczą się ży- 
wo, czas nagli, a musimy sobie je- 
szcze niejedno powiedzieć, ustalić 
wytyczne pracy przodownic społecz- 
nych na przyszłość. 

I przyrzekamy sobie — „zanieść w 
środowiska prawdę a naszej rzeczy 
wistości, prawdę e kobiecie polskiej, 
hudujacej szczęśliwą przyszłość w no 
wym ustroju“. 


Nasze peracy 
Wiele gospodyń zapomina 'o wyposa 
Żeniu pomieszczeń kuchennych w krze 
Ela. A przecież szereg czynności, zwią 
zanych z przydotowaniem posiłków 
możemy wykonać w pozycji siedzącej, 
np. obierać ziemniaki, skrobać jarzy- 
my, zaoniatać ciasto, prisować itp. 
Jeśli chcemy wykonać większość 
„prac, związanych z codzientym sprzą- 
taniem 


Andrzej Filipowicz Biezrukow sie- 
dział w swym Partgabinecie ‘gabi 
net partyjny) i — wstyd powiedzieć 
— nudził się. Do wieczora, kiedy o 
porady przychodzili członkowie par- 
ii, było jeszcze daleko, a młodzież 
jakoś doń nie zgłaszała się. Bolało 
serce starego komuniste, że młode 
pokolenie nie docenia sprawy szko- 
“enia ideologicznego. 

Usprawiedliwiał jednak młodzież 
Bam przed sobą. Cóż róbić — my- 
ślał — sezon budowlany w całej pel- 
ni. Wznoszą się nowe obiekty. Sta- 
Jin rozkazał, żeby do pierwszego paź 
dziernika wszystkie roboty budowla 
ne i montażowe zostały już zakoń- 
czone, Starają się młodzi, po dwa- 
naście godzin bez odpoczynku pra- 
cują, zobowiązania wykonują. Tak, 
tak — dzielna ta naszą młodzież. 

Ktoś zapukał nieśmiało do drzwi. 

= Wejść. 

Wszedł młody chłopak w kombi- 
nezonie, uwalanym tynkiem. Pod 
pachą trzymał coś zawiniętego w ga 

zetę. 

— Ja, Andrzeju F:.lipowiczu, 
sprawie tego, no, konspektu, 
dlug... no.. historii WKP (b). 

Biezrukow ze zdumienia zdjął 0- 


kulary. i 
| urz W Jakiej Szkolznia 


w 
We- 


sprawie? 


gospodarskie 


miernego zmęczenia posługujemy się 
szczotkami osadzonymi na długich ki 
jach. Właściwe narzędzie pracy po- 
zwoli nam na wykonanie takich czyn 
ności, jak szorowanie podłogi, omiata 
nie dywanów, zamiatanie podłóg itp. 
w pozycji stojącej, bez schylan*a się 
i bólu w plecach. Nawet i śmietnicz- 
ka powinna być zaopatrzoną w długi 


naszego mieszkania bez nad- | uchwyt. 
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ideologicznego? Aaa... ożywił się na- 
gle. Proszę, proszę, siadajcie, młody 
towarzyszu. Co dla was jest nie- 
jasne? Zarrraz my to wszystko wy- 
jaśnimy. 

— Eee, na razie wszystko jasne. 
Nasz Partorg nam pomaga. Chcia- 
łem tylko sprawdzić, czy dobtze 
konspekt prowadzę. 

— Ano, pokażcie, pokażcie. 

Wziął z rąk Kkomsomolca gruby 
brukon i otworzywszy go, uśmiech- 
nął się z zadowoleniem. Konspekt 
był prowadzony starannie, czysto i 
przejrzyście. Zrobił jednak srogą mi 
nę i oświadczył: 

— Marginesu nie robicie, towarzy 
szu. A margines to poważna 
rzecz. Na marginesie, wiecie, należy 
notować osobiste spostrzeżenia, uwa 
i, analogie, jakie wam się nasuwa- 
ja.. Bo inny weźmie, przeczyta, coś 
tam zapisze w zeszycie dła pamięc: i 
gotów, powiada. Figa z makiem! 
Analogie, analogie trzeba przepro- 
wadzać. To nie jest taka sobie po- 
wiedzmy, historia, jak historia Sia- 
rożytnego Egiptu. Przeczytał ją raz 
— drugi, zapamietał, jeśli pamięć do 
pisuje i wyśpiewał przed profeso- 
rem. Tu trzeba, bracie, mózgiem ru- 
szyć. Dlaczego partia taki nacisk 
kładzie na studiowanie Historii 


kołąch. 

W naradzie wzięły udział przo 
downice społeczne i aktywistki 
wojewódzkich organizacji Ligi 
Kobiet, liczbie ponad 500. 
Obrady zagaiła gen. sekretarz 
L-K. — Zawadecka, podkresla- 
jąc wielką role kobiet w walce 
o pokój i odbudowie kraju. 

Aby podkreślić udział kobiet 
w ogólnokrajowej akcji na rzecz 
pokoju, uczestniczki Narady po 
stanowiły wydelegować przed- 
stawiciełki na obradująca równo 
cześnie w Warszawie, Kenferen 
cję Obrońców Pokoju. Referat o 
zadaniach przoedownie społecz- 
nych wygłosiła  wiceprzewodni- 
cząca Zarządu Głównego L: K; 
dr. Wasilkowska. 

„Mobilizacja najszerszych mas 
kobiecych do walki o pokój 
wymaga usilnej pracy wychowa- 
wczej, w której szczególnie waż 
na rola przypada przedownicom 
społecznym. Ich zadaniem jest 
uświadam'anie kobiet co dzień, 
oraz zwiekszenie udziału kobiet 
w pracach przy budowie Polski 
Ludowej, 

„Obecna narada pozwoli 
nam ocenić wyn'ki pierwszego e- 
tapu działalności przodownie spo 
łecznych i: sformułować wytycz- 
ne na przyszłość”. 

Następnie przedstawicielki po 
szczególnych województw, złoży- 
ły sprawozdania z działalności 
przodownie społecznych. Sprawo- 
zdanie z terenu Łodzi składała 
kol. Sulej — odpowiedzialna za 


wW 


Własnymi siłami 
same to zrobimy 


090 SA 


Niezbędnym sprzętem w każdym 
kobiecym pokoju jest toaletka. Me- 
bel ten wykonać możemy ze starej 
skrzyni, lustra i kretonu. Skrzynię 
obijamy kretonem, sporządzamy z 
tegoż materiału firaneczki, dorabia- 
my do niej nóżki i ramkę, w której 
zostanie umieszczone lustra. W spo- 
rządzeniu tego sprzętu potrzebna 
będzie pomoce fachowca, ale używa- 
jąc najtańszego surowca, wykonanie 
takiego mebelka będzie stosunkowo 
mało kosztowne, Model toaletki wł- 
dzimy na zamieszczonym tu rysua- 


1 
xU. 


pozna 


wśród najszerszych 
rzesz kobiet 


pracę przodownic społ, pracują- 
cych w 11 Dzielnicach Łódź li- 
czy 3.380 przodownic społecz- 
nych, w tym: 3.274 działa w za- 
kładach pracy, 78 w Kołach tere 
nowych i 28 w Kołach gospodyń. 

Nad sprawozdaniami rozwinęła 
się ożywiona dyskusja, 

Po zamknięciu dyskusji przy- 
stapiono do premiowania najlep- 
szych przodownie społecznych. 

O organizacji pracy przodow- 
nic społecznych wygłosiła refe- 
rat podczas popoludniowych  0- 
brad w drugim dniu Narady kier. 
Wydz. Kult. Oświat, LK — Zo- 
fia Sobierajska. 

Krajowa Narada  Przodownic 
Społecznych — to jeden z przeja 
wów szeroko zakrojonej i logicz 
nie pomyślanej działalności Ligi 


Kobiet, pragnacej dotrzeć do 
wszystkich ogniw naszego życia 
społecznego. 
+.2.0404600604604 


A. Makarenko 


Wychowanie w rodzi 


Jeżeli dziecko ma już jedną lub 
dwie zabawki mechaniczne, miè trzeba 
kupować ich więcej, Dodajcie do tego 
jskąś łamigłówkę i nie żałujeje ma- 
teriałów różnego gatunku — i oto 
królestwo zabawek jest gotowe. 

Nie trzeba wcale, aby zabawek by- 
ło dużo, aby dziecku rozbiegały się 
oczy na wszystkie stromy, aby gubiło 
się w ich obfitości, Dajcie mu :ch 
niewiele, ale się postarajcie, aby dzie 
cko umiała zorganizować z tego zaha- 
wę, A następnie obserwujcie, przysłu 
ehujcie się niepostrzeżenie jego igrasz 
kom, postarajcie się, aby samo zdało 
sóhie sprawę z jakiegoś braku i za- 
pragnęło go uzupełnić, Jeżeli kupi- 
liście mu konika i dziecko z zachwy- 
tem snuje plany przewożenia, to zro- 
zumiałe, że  hędzie mu: brakowało 
wózka lub powozu. Nie Spieszcie się 
z kupowaniem tej zabawki. Postaraj- 
cie się, aby dziecky zrobiło ją samo 
z pudełeczek, szpulek czy tektury, 
Jeżeli zrobi sobie taki wózek, dosko- 
nale: cel został osiągnięty, 
żeli potrzeba mu ich więcej, nie ma 
konieczności, aby i drugi robiło sa- 
mo; drugi można mu już kupić. 

W zabawie dziecięcej trzeba csiag- 
nąć następujące cele, jako najważniej. 
sze: t 
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O czym przyszłe matki 
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wiedzieć 

Przy wielu Stacjach Opieki nad 
Matką i Dzieckiem działają padnie 
dła kobiet ciężarnych. Niestety, wiele 
kobiet nie docenia jeszcze ich znacze- 
nia i udaje się do poradni dopiero 
wówczas, gdy ujawnią się jakieś po- 
ważniejszę objawy chorobowe. Lekce- 
ważą natomiast niedomaganią pozor- 
nie nieznaczne, jak lekkie obrzęki 
brak apetytu, bóle lub zawroty giat 
wy, próchnicę zębów itp. i z tymi 
przypadłościami nie zwracają się do 
poradni. - 
Każda kobieta powinna odwiedzić 
poradnię przynajmniej trzy razy w 
ciągu ekresu ciąży, bowiem w tym 
czasie konieczne jest badanie stanu 
nerek, serca, płuc, uzębienia i ustale: 
nie przez lekarza, czy istnieją wa- 
runki do odbycia normalnego por«du. 
Nie mniej ważne jest uzyskanie 
wskazówek, jaki tryb życia i sposób 
odżywiania jest w danym wypadku 
najodpowiedniejszy. Na ten temat 
istnieje wiele przesędów — równie 
dużo, jak przy pielęgnowańiu niemo- 


więcia. ; 
Niektóre „doświadczone* osoby 
twierdzą. że w okresie ciąży należy 


odżywiać się bardzo obficie — za sie- 
bie i za dziecko — pić co najmniej 2 
litry mleka dziennie itp, Inne nato: 
niast zalecają — należy pić jak naj- 
mniej płynów, by poród był lekki. 
— Twierdzą też, że w tym okresie ko 
bieta powinna jeść to wszystko, ną co 
tylko ma ochotę, gdyź sam organizm 
wie najlepiej, czego mu potrzeba. 
Niektóre z tych osob  „doświądezo- 
nych utrzymują nawet, że w czasie 
ciąży nie wolna leczyć zębów, powin 
no się jak najwięcej leżeć — wspo- 
minają też o tym, że mycie jest szko 


(Dalszy ciag) 

Aby dziecko rzeczywiście się 1 
ło, tworzyło, konstruowało, kombino- 
wało. żeby nie przerznucało się. chaoty 
cznie od jednego zajęcia do drugiego, 
lecz każdą czynność dorsowadzało do 
końca, żeby każda zabawka była dla 
dziecką rzeczą, mającą wartość wy- 
raźną: należy więc ją szanować i 
strzec, 

W królestwie zabawek trzeba zaw: 
sze przestrzegać porządku, po skoń- 
czonej zabawie wszystko uprzątnąć. 
Nie wolno psuć zabawek, Jeżeli to się 
jednak zdarzy, należy je naprawiać, 
w trudniejszych wypadkach przy po- 
mocy rodziców. 

Szczególną uwagę trzeba zwrócić 
na stosunek dziecka do zabawki, Nie 
powinno jej psuć, powinno ją lubić, 
ale nie może martwić się bez końca, 
jeżeli się zabawka popsuje lub poła- 
mie, Cel będzie osiągnięty, jeżeli 
dziecko neprawdę przyzwyczaili się 
uważać siebie za dobrego gospodarza, 
nie będzie lękać się drobnych niepo- 


Ale je-| wodzeń i będzie czuć się na siłach za- 


radzić biedzie, Ojciec i matka winni 
przyjść z pomocą dziecku” w takich 
wypadkach, podtrzymać je w zmar- 
twieniu, przytoczyć powody, że pò- 
|mostowsś i starania zawsze mogą po- 


prawić sytuację, Wychodząc z tego 


iszą 


Nasze Czytelniczki 
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Moje wrażenia z kursu 
dla przewodniczących kół L. K. 


4 

W miłym koleżeńskim nąstroju od 
bywały się wykłady na ostatnim kur 
sie dla przewodniciących Kół w Io- 
kalu L. K. Dzielnicy Śródmieście. 

Prelegentki w sposób bardzo intere 
sujący omówiły aktualne zagadnie- 
nia polityczne. A 

Słuchając wykładów uświadamiały 
śmy sobie, ogrom zadań, jakie stoją 
przed kobietami, a jednocześnie czu 
łyśmy wdzięczność dla naszej demo- 
kratycznej Ojczyzny, — za pełnie 
praw dla wszystkich, za troskę o 
kulturę i dobro szarego człowieka. 


= Było to w roku 1942 = 


Historia WKP (b) pomogła do zwycięstwa 


płynie. A jaka, to już sam pomyśl. 
I przychodź częściej. 

Uścisnął mu rękę i odprowadził 
do drzwi. i 

— Powiedz innym towarzyszom, 
niech przychodzą do starego pora- 
dzić się. 

— Napewno przyjdą, Andrzeju F-- 
lipowiczu. Jeszcze dziś wybierają się 
do was. 

I przychodzili. Już nie uskarżał sę 
na nudy kierownik Partgabinetu, 
tow. Biezrukow. Po kilkunastu kom 
somolców codziennie przychodziło 
do niego na konsultacje. 

Ls = = 

Komsorg (kierownik grupy komso 
molskiej) 105 Odcinka, Wania Kła- 
puchin, tuż przed gwizdkiem na o- 
biad, obszedł wszystkich swych kom 
somoleów. Powiedział im, że zarnó- 
wil w stołówce obiad dla nich w 
pierwszej kolejce, dzięki: czemu bę- 
dą mogli w czasie przerwy przepro- 
wadzić seminarium z ósmego roz- 
dzzału Historii WKP (b). 

Usiedl. na trawie. Przed Komsor- 


się one przedstawiały. Jedne były 
oprawne w papier — inne nie. jedne 
były pisane.w solidnych brulionach 
— inne w zwykłych zeszytach szkol 
nych.. Nie brakła jednak ani jed- 
nego. 

— No, towarzysze — zaczął Kom- 
sorg — pokazywałem wczoraj wasze 
konspekty kierownikowi Partgaoine 
tu. Powiada, że znacznie się popra- 
wily, a wieeie, jaki on jest wyma- 
gający. Tylko ty tam, Kola, coś nie 
tego.. Błąd polityczny popełniłeś. 

Wybrał odpowiedni zeszyt, otwo- 
rzył i zaczął wodzić palcem, szuka- 
jąc potrzebnego miejsca. ; 

— A ty co się z palcem do zsszy= 
tu pchasz — mruknął wspomniany 
Kola. Palec — wiadomo, rzecz bru-= 
dna, cały zeszyt mi zapaćkasz. 

— Masz rację. przepraszam. Ale 
oto już znalazłem. 

„Jak to dobrze, że obecnie w na 
szej partii nie ma już miejsca dla 
różnych Trockich i Kamieniewów. 
Przynajmniej mamy pewność, że nie 
ma wśród nas zdrajców 3 możemy 


WKP (b)? Bo z niej nauka ¿ na dziś giem leżał stos konspektów, Różnie | pracować spokojnie”, 


Zrozumiałyśmy, że droga postępu, 
którą kroczymy, walcząc z ciemnotą 
i wstecznictwem, jest jedyną słusz- 
ną drogą. prowadzącą do sżczęścia 
całej ludzkości. 

To wszystko, co słyszałam, posta 
ram się przekazać moim koleżankom | 
z Koła, aby sobie dobrze to uświa* į 
domiły i wysiłkiem swym na odcin- | 
ku pracy w 
stwie przyczyniły się do podniesie- 
nia dobrobytu naszego kraju. 


Z Komorowska 


— To według ciebie — zapytał 
srogo Komsorg — możemy już być 
zupełnie spokojni? To według cie- 
bie przestało już istnieć kapitali- 
styczne okrążenie? Tak nie woino 
rozumować. Burżuazja stale będzie 
czyniła próby wprowadzenia w na- 
sze szeregi swych agentów. A prze- 
cież teraz wojna... Trzeba być je- 
szcze czujniejszym. I tej właśnie 
czujności uczy nas Historia WKP'”b). 
Tak się więc przedstawia sprawa. 
A ty „możemy być spokojni“. , Po- 
prostu spać, jak aniołeczki niewinne. 
Ech, ty... z 

Zdruzgotany Kola nie odezwał się 
ani jednym słowem. 

— Albo ty, Wasia — ciągnął bez- 
litośnie Komsorg — zrobiłeś subie 
taką notatkę: „Czytając ósmy roóz- 
dział *nabrałem jeszcze głębszego 
przekonania, że wojnę z Niemcami 
wygramy. Jeśli wiedy daliśmy ra- 
dę czternastu państwom  interwen- 
cyjnym, to tymbardziej pokonamy 
jedno, bo przecież teraz jesteśmy sii- 
niejsi*. 

— Lekkomyślnie wyciągasz wnio- 
ski, towarzyszu Orłow. Ileś w tym 
tygodniu normy wyrobił? — zapy- 
tał niespodziewanie. 

— Sto dwa procent. 

— A ile wyrabiałeś w zeszłym 
miesiącu? À 


naszym przedsiębior- |myć. Raz na tydzień 


powinny 
dliwel 

"Tymczasem „przecież. tylko lekar 
jest w stanie zalecić odpowiednią w. 
danym wypadku dietę itp. 

, Obserwacje naukowe wykazały, ża 
sposób odżywiania się matek ma duży 
wpływ na zdrowie niemowlęcia i jego 
odporność na choroby. Często doda- 
tek witaminy — tranu, przetworów 
wapna lub innych środków wzmacnia 
jących, ma wpływ bardzo dodatni na 
przebieg ciąży i zdrowie noworodka. 
Dlatego też należy dążyć do tego, aby 
wszystkie kobiety ciężarne pozosta- 


wały pod stałą opieką poradni, O tym 
winny pamiętać wszystkie przyszłe 
matki, - 


= ' 
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imie 

i > 
założenia, radzimy rodzicom postarać 
się naprawić połamaną zabawkę i 
nigdy nie myytzucać jej przedweześ- 
nie - 

W zabawie trzeba zostawić dziecka 
możliwie największą swobodę działa=/ 
nia, lecz tylko tak długo, jak długo 
zabawa toczy się normalnie. Jeżeli 
dziecko znalazło się w jakichś trud» 
nościach, zabawa kompiikuje się za- 
nadto lub staje się już zbyt naiwną, 
a przez to mało interesującą, trzeba 
dziecku pospieszyć z pomocą: coś pod: 
powiedzieć, podsunąć jakieś ciekawe 
pytanie wprowadzić jakiś nowy inte- 
resujący materiał, a czasem wziąć 
udział w zabawie. 

Takie są ogólne formy metod, stos 
sowanych w pierwszym okresie, 


(dalszy ciąg nastąpi) 
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Przygotowujemy się do zimy * 


Białe, ścisłe główki kapusty oczy» 
ścić z wierzchnich brudnych liści, wy 
kroić głąb i poszatkować jak najcis- 
niej. Układać ją warstwami w dębo= 
wą, uprzednio dobrze wyparzoną becz 
kę, której dno należy wyłożyć czysty 
mi liśćmi, obranymi z główek. 

Każdą ułożona w beczce warstwą 
kapusty dobrze osolić. Między kapu- 
stę układać możemy plastry marchwi 
i drobne jabłka. Podnosi też smak ki 
szomej kapusty dodanie niewielkiej 
ilości kopru. . 

Wkładane do beczki warstwy kapa 
sty należy mocno ubijać drewnianym 
tłuczkiem. Im ściślej kapusta ubita, 
tym lepiej się przechowuje. Nadmiar 
soku należy odlewać. Napełnioną Đe- 
czkę przykryć wygotowana płócienną . 
ścierką, na wierzch położyć drewnia- 
ny krążek i przykryć kamieniem. 
"Powierzchnia zakiszonej kapusty 
powinna być zawsze pokryta sokiem, 
Gdy na powierzchni kapusty wytwa- 
rza się pieśń, należy ja dokładnie usu 
rnać, ścierkę wyparzyć, deseczkę i= 
powinno być 
denko umyte, a ściereczka wypłuka- 
na we wrzącej wodzie. O zmyciu kā- 
mienia również nie należy zapo- 
mieć. i 


EE UNEENT STY E TEE OCET SSE 
— r nene m 


— Do stu 
łem. 
— To, to, właśnie. Widać osłabi- 
łeś swoje tempo, zapomniałeś, że 
Niemcy podchodzą pod Moskwę. A 
czego uczy Historia WKE (b)? 'fego, 
że rosyjska klasa robotnicza w mo- 
mentach największego  niebezpie- 
czeństwa podwaja swe wysiłki. Ro- 
bi to i teraz, a ty? Zdemobilizowa- 
łeś się. No pewnie, jak się pisze, że 
można być pewnym. zwycięstwa, to 
można czasami į pofolgować sobie, 
prawda? f 

— Co się wygłupiasz — odpalił 
zdenerwowany Wasia — wiesx prze- 
cież, że mój ekskawator był w re- 
moncie. 

— Był w remoncie. A czy pzzynil= 
nowałeś osobiście, żeby wszystko 
zrobil: jak się należy? Nie. Odebra- 
łeś maszynę, wsiadłeś na nią i raasz 
teraz — „sto dwa procent“. Postedź 
teraz nad nim po godzinach pracy 
i zobacz co mu brakuje, napraw, a 
znów zaczniesz wyrabiać sto dwa- 
dzieścia procent. 

— My ci pomożemy, Wasia, -— 0- 
dezwali się dwaj koledzy ekskawato 
rzyści, Zostaniemy zaraz po pracy. 

— Pomóżcie mu. Tego też uczy Hi 
storia WKP (b). Solidarność jest sis 


łą klasy roboiniczej. 
8. Klimczak, ; 


dwudziestu dociąża” 


<Pz| EM 


Kronika Pabianic | 


Przeds. qb.orstwa Budownictwa 
Przemysłowego Nr 2 w Łodzi pro 
| wadzi m. in. szereg bardzo poważ 
nych prac budowlanych z zakr 


OSA 


olanów fnw'estvcyinvch PZPB z 
Fabiante. PBP Nr 2 buduje w Pa 
b'anicach  olkrzyma, 8-6 girowa 
kotłownię sieant. wznosi nowe 
magazyny. ślusarnie ‘ta. 

Do 21 września br na wszyst 


KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 1 października 
1949 r. 

Dziś Rebimucza 


ko na budawiach 
zęgedne z planem, wedłus hasm 
nasramiu. Na mie"tórych puda- 
wisch. jak Ro. Nr 20 wytworzyły 
sie noweśno zalesłożci, prace nie 
|pryafs ‘panty Riorog= 


rozw jalo : 
nk 


praw ritowog. 


45%. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY |nictwo, Rada Zakładowa i Wolo 
0 — Staż Pożarna Daliyjne roty | GEGANA "6: BBI 
4 — PZPR wiesza. troska šledzito Ró zwój 
6 — Kam- „Służby Polsce". "WBA Ay ex S Ba 
10 —= Pokótówie Ub SEARCH trzeba bvła jak naiszyb: ej zna- 
28 — PZPR s AE a t Aa] Ee RS, ES z7 czasowego inmmszů 
r (EA i przyśpieszyć tempo prac Tna- 
63 — Komissriat MO. czej. wykonan ©. ninnu prady PBP 
66 — Zarząd Miejski Nr 2 na rok 1949 stało by pod zna 
91 — Dworzec Koiejowy kiom zanvtania 
112 — PCK. Tak bvło dó-ż1 września W 
143 — Zarząd Miejski ZMP. tym bawiem dmu zyełano zebra 
213 — Telegraf ne wszystkich robotników JF BP 
Z (NE 2 w Pabian cacii Przedstswio 
zom na mirarzom. cieślom i bełinia- 
z KINA: KE tez najmniejszych ogródek 
Kino Robotnik wyświetla film |etan rzeczy. Rzucono Pytanie: czy 
prod. czeskiej pt. „Dai Zdrady*. [pozwol my sie wyprzedzić przez in 
Film dia miódzisży dcawolony, |ne przedsięb arstwa budowlane? 
Czy nie stać nas na większy wysi 
Kino Polowa w ramach festiwe- BĘ ide pny 3 ap AR 


e ene i a WY ACE da Po zebraniu można było obser- 
prodzikcji czeskiej pt. „Trójka | wówać. jak twór zą SĘ Śruty mu 
trefl", rarzy, beloniarzy i cieśli i innych. 
Wszyscy zawzecie dyskutowali 

Redakcja „Głosu Pabianic": |W grupe murarzy taw. lan Zro 
— Armii Czerwonej 19, tel. racki krótko ujął cułość zagsdnie 


nia, 


| 


| 


t szenia, 


GLOS 


— „Jedno nam pomoże — zavo 
lał, musimy zobow'azać się na piś 


mie, że planv dzienne będziemy 
wyrabiać!” 
Wszyscy się od razu zgodzili. 


tego dnia koledzy tow. 
Zborack ego. murarze "Jabłoński, 
Ostrowski, Bieliński, Kołasa pod- 
psali dekiaracje i stworzyli ze- 
spół. Na drugi dzień deklaracje 
z!ożyli wszyscy murarze PBP Nr 
2. to samo zrobili betoniavze, ceś 
le, ślnsarze. a nawet robotnicy za 
trudnispi przy wykopach funda- 
mentá pod nowy magazyn 
P7PB Współzawodn ctwó ogarhę 
ło całą załogę PBP Nr 2. Ruszono 
ze zwiększonvń: i ap'iłem dv pra- 
cy. 

Wyniki nie dały długo na siebie 
czekać, Już 20 wrzesnia odrobio- 
na zaległości na budowe Nr 20. 
Jak się oblicza, jeśli się utrzyma 
cbecne tempa 3 zakończenie 
prac PBP Nr 2 w Pabianicach na 
stapli wcześniej niż planowane. 

— Tempo na pewno utrzyma- 
my — głos tow. Zborackizgo był 
zupełnie pewny — gdy go ò to py 


Jeszce 


zw T Rs as FA 


PABIANIS 


taliśmy. A poza tyn wszystko te 
raz jest inaczej a TATAN S | 


Jak TAMY do pracy. to od 
razu wiemy, co: -le trzeba zrobić, 
by wykonać nasz dzienny plan. 

zisiaj murtujemy przy wieży čis- 
nień w nowej kotłowni, za dwie 
godziny będziemy mur spoino- 
wać, a cieśle w tym czasie założą 
dalsze rusztowania: Potem -delci 
murujemy. Wszystko idzie teraz, 
jak w zegarku. Po pełudniu już 
powie nam majster ca trzeba XO+ 
bić jutro, tak, że jak przyjdź 
do pracy, to Gu razu sie ™i 
za robotę. Nie trzeba na 
cié czasu. 


FUNDAMENT ROŚNIE 
W OCZACH 

Zacięty bój o pierwszeństwo to 
czą między sobą betoniarze. I-sza 
grupa pod kierunkiem ob. Mali- 
nowskiego, nie daje się wyprze- 
dzić grupie 'o0b. Leśne" mi- 
mo, że początkowe wydzwało się. 
Że-I-sza grupa z łatwościa <y- 
cieży. Raz po raz pędzą wózki 
lazne naładowane falującym beto 


as, 


ze 


O światło na niciarmi 


Podnieść -produkcję można 


obrotów maszyny czy _zmniejsze- 
nie ilości postojów. Wiele jest in- 
nych nie mniej ważnych elemen- 
tów, które pomagają w podnosze 
niu ilości i jakości produkcji. Po 
mijając juź duże znaczeńie, jakie 
posiadają wszelkiego rodzaju ulap 
dla uatwienia i przyśpie- 


W połowie października otwarcie nowej Gospody 


Zdawano sobie 0d początku 
swrawę w kierownictwie PSS=u w 
Pabi anicach ge jedynym rozwią- 
zaniem prob! emu dostarczenia lud 
ności pracującej miasta tanich 1 
pożywnych posiłków, bedzie otwo 
ranie nowych, wielkjeh Gospód Fo 
pularnych, Postanowono w pierw 
szym rzędzie przebudować dawać 
cukiernię przy ul. Armii Czerwo- 
nej tzw. „Pabianiczankę” 1a wzo 
rową Gospodę Spółdzielczą. Robo 
ty są już poważnie zaawansowa- 
ne, Kuchnia znajduje się na utęń 


Jak wiadcmio na terenie Pabia-| 
nic. jak dotąd jest czynna zaled- 
wie jedna Gospoda Spółdzielcza, 
Gospoda przy ul, Lisviunowskiego, 
codzięnnie jest obie sgana przez thu 
my, miejsc jednak jest zbyf mało, 
możliwości zbyt ograniczone, by 
wszyscy chętni mogli otrzymać w 
niej posiłek, Oirzymywaliśmy już 
ostatnio listy czytelników zę skar 
gami, że często po godzinie 14 azy 
15 nie można było dostać obiadu. 
Niestety na to nie ma rady, (a 
spoda może dziennie wydać za 


ledwie 660 obiadów. Więcej obia- | czeniu, Not? instalacje kanaliza- 
dów kuchnia nie jest w Stanie «cyjno-wadociągowe zostaly już 
przyrządzić, również założone. Pozostają jesz- 


cze do wykonania pewne przebudo 
wy wewnętrzne, Urządzenia Są już 
zakupione, Jak nas ostatnio za- 
pewniały kierownictwo PSS=1 no- 
wa gospoda ma być otwarta w 
łowie października, 

Lokal ma być przystosowany do 


(dczyty dla matek 


W ramach Tygodnia Zdrowia j 
dnach od 35—9.października br. w 


po 


Pabianicach będa przeprowadza- 


1 7 5 

ne specjalne odczyty dla matek. |vyqawania 500 — 600 obiadów 
Odczyty z zakresu higieny dziec- A 
ka i higieny ciąży będą sę odby dziennie. Poza tym projektuje się 
wały w zakładach pracy i zosta- otwieranie Gospody również w 30 


/dzinach wieczorowych do godziny 
(22, W tym kierunku prowadzone 


AULAS SMAN A O OOO E e S GET aaa 


na zorganizowane przez Lige Ko 
biet. Odczyty wygłosi lckarz PCK. 


CENNIK ———,7,4/6ENNIK OGŁOSZEŃ _ 
W DZIENNIKU „GŁOS PABIANIC“ 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wy sgiarowych przy- 
jato t mm przez szerokość 1 tamu (szpalty). W tekście i za teks- 
tem — 6 łamów po 45 mm. 


„ Wielkość ogloszeń Za tekstem Nekrołegi Drobne 
od 1da100 mm 10 zł TO zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł — zł 
od 201 do 300 mm 160 z 160 zł — zł 
powyżej 300mm 200zł 200 zł — zł 


me aaa IE aaa "NEJ, t 


Przodownicy pracy w 


tow. tow. Natalia Myśliwiec i Karol Śniady 
udekorowami Orderem Sztandaru Pracy 


cz$ść arfystyczna. 
Z tow. Myśliwice Natala row 
mawiamy w jsj mieszkaniu. W 
krótkiej rozmowie dowiadujemy 
się. współzawodnictw m 
bierze udział od 1947 roku. 


W tych dniach uroczystej | koracji nastąpią 
akademii w sali 
Mratgutta udekorowano orderem 
Sztandaru Pracy II Kl. tow. tow. 
Myśliwiec Natalię, piciarkę pracu- 


jacą w PZPB. Przędzalnia II 


na 
PZPB przy ul. 


że we 


oraz t6w, Śniadego Karola, wi Od 1800 toku pracowała jako 
krotneg8 gyycięzce w w prządza na przędzalni „Krusche- 
Badara, W raku 1930 zostaje z 


pracy sunita ze wzęlgdu na jej 
polityczną 
wem udzial w str 
wais bibużę G, 


Akademię otworzył przew odni- 
tzący Rady Zak 
6szewskt, 
częlny 
wo 
kres trz 
nie przez ob Maci 
szowskiego dotyczyło pfacy Rady 


działalność: Brała bo- 
rajku i kolporio 
otrzymywała 


lawej ob. Mas 
naftgpnie dy ręklor na 

Adamkiewi cz zdał spra 
2 osiągmieć PZPB za 0- 
och lat. na 


ob. którą 


dlugo! 


zglania tego 


u jej przed woj 
yaly się zebrania i 


o GURY 
dvine, od 1930 do 1945 


Dalsze spraw: 


wygsioszone 


Zasładowej w. tych zakładśch, w a atryua w malych, pry= 
tym samym okrssie czasu waddych fabryczkach. często: je- 
Dekoracj: przedownzków de oko: dnak zmusząna jest do zmiany | 


pracy. Obsenie dużą ilość wolne 


nal przewodniczący Rady Zak 
go czasu poświęca pracy społecz 


dowej PZPB. Ponad 500 osób > 


> 
ngu 
pracy. TRACA wielowarsztak OWEŻO. 


rannych na sali powiłtało ten | nej. Jest aktywnym członkiem 
fat hucznymi oklaskami. Po del PZPR. Ligi Kobiet. Zwiazku Za- 


członka | 


| 


! ume sobie 


są już pewne przygotowania. Co- 
dziennie będzie koncertować Gobo 
rowa orkiestra. Bylby*”to więe je- 
dyny w mieście wieczorowy loka 
gdzie można będzie 
stosunko- 


rozrywkowy, 
zjeść i potańczyć sobie 
wo tanim kosztem, 
«Wciąż pczost<« 
kwestia otwarcia Gospody rów- 
nież na Starym .Mieście, Mieszkań 


cy miasta zwracali się de nas już 
wielokrotnie w tej sprawie z proś 


nie 
tyłko przez zwiększenie wysiłku 
mięśni. przez szybsze nastawienie 


do załatnienia 


bą o interwencję: Otóż PSS w Pa 
bianicach ZB zewniło nas, że oddaw 
na już nosi się z zamiarem otwar 
cią Gospody na Starym Mieście, 
zamieszkałym przecież w większo 
ści przez robotników. Nieszaty 
istnieja duże trudności ze ROG 
niem odpowiedniego lokalu, Ost< 

nio jednak sprawa weszła na 30 
bre tory. Podobno PSS lokal o- 
trzyma, Jeśli się tak stanie, to nie 
długo równieź pa wEOC WA SŁ 
go Miasta bgdą miej gdzie 
tanie i pożywne obiady, 


are- 
zjeść 


szenia cyklów produkcyjnych. nie 
małą wagę mają również wa arunki | 
w jakich robotnik pracuje. 

Jest rzeczą ztozumiałą, że jeże- 
li jest się zmuszonym do pracowa 
nia w dusznej, słako oświetłonej 
hali fabrycznej, zawalonej maszy- 
nami, zmęczenie następuje Ssżyb- 
ciej, Robotnik nie dostrzega wielu 
błędów, nie jest w stanie nawet 
zauważyć prostych uszkodzeń, Do 
bre warunki pracy są więc ni ieod 
zownym warunkiem wygrania wal 
kj o ilość i jakość produkcji na 
każdym oddziale produkcyjnym 
przy każdej maszynie, 

Nie zawsze jednak kierownic- 
two poszczególnych oddziałów 
PZPB w Pabianicach zdaje się do 
ceniać ten fakt, Np, na niciatni 
przędzani Nr 2 w PZPB na 
tzw. „trepkach* robotnice od dłuż 
szego juź czasu skarżą się na zie 
światło, Lampy są umieszczone za 
kg oświetlenie jest zbyt sła 

Gdy urwie się nitka na jel- 
A m końcu maszvny, robotýici je 
śli jest na drugim końcu, z regu- 
łv tego nie dostrzega, Jest na to 
zbyt ciemno. Łatwo sobie wyobra 
zić jak robotnice psują 4 sobie 
wzrok i jak tego rodzaju štan 
obniża jakość produkcji. 

Jak słyszymy robotnice 
t| krotnie zwracały Się do kierowni- 
ctwa oddziału z prośbą o zał 
silniejszego światła. Jak 
wszystkie jcb prośby raz 
bez skutku, Wydaje się, że 
najwyższy czas zło napraw 


sjelo- 


sżtały 


jest 


| Praca zespołowa Święci triumfy 


Coraz większe osiągnięcia PBP Nr 2 w Pabianicach 


wprost na no+ 
obok kotłowni. 
Ob. ob. Kardas. Rcxgc fski i Gaj- 
da są niezmordowanhi. Dzisiaj 
chca za wszelka cene pobić kole- 
gów z I-szej grupy. Beton pokry- 
wa coraz to większą powierzch- 
nie. Termn ukończenia betonow 
nia morntów nieoctzekiwania 
zbliża się coraz bardziej. Betonia 


nem z betoniarek 
we fundzmenty 


e $ 
iunaa 


rze pokażę co umieją. 
BFITONIARKI 
RECA SIE SZYBCIEJ 
Obie betoniarki stoją na wprost 


sieb'e. Na pierwszej ob, Piech Wil | 


helm, uważne 
ny dygot maszyny. z jazgotem 
podstawiającej wciąż nowe porcje 
żwiru, piasku i cementu. Zaaje 
się być nienasycona- Obok na ta- 
blicy zakreślone Gyfry mieszań. 
Jest 10 rano, a ob. Piech już zdą- 
żył opróżnić 50 razy beton arkę, 
chce nadrobić wczorajsze straty. 


„Wczoraj miałem tylkć 103 mie | 


szań na cały dzień — dzisiaj 
stko odrobimy. Damy w.ęcej 
tonu niż 22-ga betoniarka”. 

Na drugiej ob. Grzela wydaj 
się być lekko zaniepokojony. Ma | 


dopiero 46 meszań, Ale ne daje 


be- 


83000 zł. 


przyniosła zbiórka uliczna 


W ubiegłą niedzielę przeprowa 
zono w Pabianicach zbiórkę uli- 
czną na rzecz zasilenia Funduszu 
Odbudowy Warsza Wyniki 
zbiórki mie były zbyt dobrę. Ze- 
brano ogółem 83.000 zł, Imprezy 
|sportowe w tym samym dniu dały, 
również kilkadziesiąt tysięcy zł. 


wy. 


Czytelnicy piszą 


Zarganizować nowy dział 


śledzi przysp eszo- | 


wszy | 


im anowice 


w Muzeum Miejskim 


W związku z artykułem „Oży- 
wić życie kułłuralne Pabianic", 
jaki ukazał się na łamach „Głosu 
|Pabianie", nasunęła mi się pewna 
którą, sądzę, powinna żo- 
zrealizowana. Fragnąłbym 
wskazać _ kierowni- 
ctwu Muzeum Miejskiego, że 
lobok istniejących tutaj działów, 
winno zorganizować stały specjal 
nv, dzat „Fistora Pabianie w fo- 
|tografii i malarstwie”, który wzoD 
aciłhy i urozmaieł dotychczas 
[posiadane zbiory. 


|myśl, 
stać 


| 


W dziale tvmy należałoby groma 
dzić zdjęcia i prace malarsk'e. 


ejn! zedstaw: ające różne fragmenty 


| obecnej. 


chwili 
roku na 


Pabianic w przeszłości i 
Miasto nasze z 


za wygraną. Wczoraj pob:ł zdecy ;7o: zmienia se, ulega przeobraże 


dowanie ze swoją zespół | 
ob. Piecha. Mia 


— 164 mieszań 


grupą 


. Raz po raz zajeż- 


dżają fury paski i żwiru. Beło- 
niarki coraz częściej plują gotową 


masę betonu. Tempo pracy wzma 


ga się z godziny na godzinę, kto 
wie, czy wczorajszy rekord nie 


zostan ie pobity. 


CZĄJKOWSKI CZY PSZENICA 
Przy wykapach ziemnych współ | 


zawodnicza z sobą grupy ob. ob. 
Pszenicy i Czajkowskiego. Kiedy 


w poniedziałek nadzorca ob. Po- 


pelas złożył raport, że grupa 
Pszenicy wydobyła 132 metry 


sześcienne ziemi i grupa Cząikow 
skiego 119 metrów sześciennych. 
szanse Czajkowskiego stawały się 
znikome. Ale w ciągu, kilku dni... 

Czajkowski z kolegami uparcie 
odrahiał stratv. Nawet ob. Reber, 
który dawniej trochę się ociągał, 


teraz pracuje jak szalony. Kto 
wie, kto ostatecznie wygra. Upór 
i zadłęcie znaczą w.ele. 


(Wszędzie na wszystkich budo- 
wlach prowadzonych przez PBP 
Nr2 srupy zwię! ją wysilki. 
Współzawodnietwwo staje się coraz 
bardziej ostre. Tempo pracy Się 
wzmaga, Dawne rekordy pryska- 
ja jak bańki mydiane. Okres pra 
cy z dnia na dzień minał bezpo- 
Skate! Inicjatywa towarzyszy 
z organizacji partyjnej EoD 
coraz lepsze OWOCE. Jesżcz raz 
kazalo się, Że droga Uo dze: ÓW 
«w edzie tylko przez współzawad- 
nictwo. B: 


rekordowa ilość |j 


n om. rośnie, rozwija $œ. H storia 
jego siega wieku XIV-go. W roku 
1933 obchodziliśmy 600-lecic Fa- 
bian'c. Jakżeż inaczej wygladala 
nasze miasto 100, 50 czy nawet 
20 lat temu. i 

Aby zachować je w pamęci ð= 


| istnienia wydaje się mi 


| W.erzę, 


byvwateli ww różnych okresach jego 
potrzeb- 
ne. a nawet konieczne zorganizo- 
wanie tak'ego działu. Byłby to 
ijednocześnie dział ciekawy t inte 
resujacy tak młodzież, jak doto- 
słych, z których wielu pamięta 
Pabianice jako miasto małe i zu- 
pełnie inne niż dziś, Sądzę, że po 
cząlkowo możnaby dział ten utwo 

rzyć ze zdjęć, które miałem oka- 
zję oglądać w szkołach jak i biu- 
rach Zarzadu Mi ejsk: ego. Należa- 
loby odwołać się również do ogó- 
iu mieszkańców nasźego miasta, 
z których wielu posiąda bardzo 
ciekawe zdjęcia różnych. obek- 
tów i fragmentów Pab'anie daw- 
nych i dzisiejszych. W posiadan:u 

świetlicy PZPB znajduje się tai- 
że spory zbiór oryginalnych i in= 
teresujących niezmiernie zdjęć, 
ilustrujących historię naszego gro 
du. Kierownctwo Świetlicy na 
pewno użyczyłoby i ofiarów ało do 
muzeum część tego zbioru rozu- 
miejąc potrzebę udostępniśnia go 
szerszyra Ktęgom publi czności. 

że wysunięty przeze mnie 
ie szyb 


projekt doczeka się możli 
kiej realizacji. 
Stały czytelń K 
„Głosu Pabianic“ 
M R 


iris 


2-g0 pażdziernika manifestujemy wole pokój 


Uroczystości w dmiu swięća polo je 


W całym kraju 2 października 
masy pracujące Polski będą mani- 
festowały podobnie jak we wszyst- 
kich krajach świata swą wolę wał 
ki o trwały pokój. Naród polski 
swą pracą, wżrastającą produkcją. 
odbudową „Warszawy, podniesie- 


wódowego oraz TPPR. 

Tow. Śniady pracuje na B-miu 
krosnach, Na tych samych, co 
tow. Łatuszkiewicz Alfreda, wie 
lokrot na zwyciężczyni we współ: 
zawodnictwie pracy. Podobnie jak 
tow. Myśliwiec należy dó współ- 
zawadnictwa od 1947 roku. Do 

zespołu najw yższej jakości ząpi- 
st sia jak jeden z pierwszych. 

„Obecnie — pow ada — Wy- 
rabiam prawie samą primę. Pro- 
primy zwiększa się 
dnia na dzeń, ale ilość 
w dużej mierze za- 


kości ostowy. jaką 0- 
Braków w mojej prò- 


cont exstra 
u mnie z 


sra 


dukcji ostatnia nie wcale, zre 
szta tkaczem jestem już. 27 lat" 

Zna on oale šwe krosno i 
przy 


m 


łatwo poradzić 
ch awariac ch. 

ałe osiągnięcia w PER | 
ilKakrotnie premio- 


ki 


drobny 
Za wspania 
cy był już 


niem poziomu życia 
pokój. i 
Również klasa robotnicza Pabia- 
nie ma poważne osiągnięcia na 
froncie walki o pokój. Produkcja w 
pabianiceich zakładach pracy ped 
nosi się, poprawia się jakość pro- 


PZPB 


walczy o 


any. 1 maja bieżącego roku 0; 
a al Srebrny Krzyż Zasług!. 

Tow. Śniadv ma wiele klopo- 
tów z mieszkaniem. Duza, bo sze 
ścioosobówa rodzina mieszka w 
małym pokoiku i mniejszej jesz- 
eze kuchni. Stan mieszkania je 
rozpaczliwy. Sypie się sufit, bu: 
twieje podłoga. Zarzad Miejski 
wcale się nie śpieszy z remontern, 
a zima się zbliża. ę 

— „Na uzyskanie większego 
mieszkahia nie ma wcale wido- 
ków powiada. 

Z czworga dzieci największy | 2 
kiopot sprawia piętnastoletni syn, 
którego tow. Śniady chc'ałby u- 
umieście w Gimnazjum Przemy 
słowym PZPB., aby wykształcić 
go na dobrega tkacza, lecz raiejse 
w gimnazjum nie ma. Winio sie 
nalez i miejsce w gimnazjum 
dla syna i nieco większe mieszka 
nie dla rodziny tow. Sniadegb. 


jwarsztacjo, Krośnie, W 
| karce ćz 


| większe yg Mt 


dukowanych Ruch 
współzawodnittwa 
już szerokie masy. Są w *abjani- 
cach fabryki jak np. fabryka- The- 
miezna-gdzie 80 protent załogi bie 
sze udział w wyscigu pracy. Na 
przedsiębiorstwa gdzie dosłownie 
cała załoga podjęła indywidualne 


artykułów. 


zobcwiązanig produkcyjne jak 
PBP Nr 2, Są Dotek które wē 
wrześniu wykonały roczny plan 
produkcyjny na rok 1949 jak np. 


Koniekcja, Fabryka środków opat- 
runkowych niemal że padwojła pro 
dukcję waty w ostatnich miesią- j1 
cach, produkcją fabryki żarówek 
ostągnęła w ciagu sierpnia 800.000 
zarówek narmslnych. Podnosi 
z dnia ha dzień ug produkcji 
PZPD, osiagając w ostatniej de- 
Radzie po raz piety To 
primy itå, 


Sie 
NE 


Są to wszystko bardzo poważ 
osiągnięcia, które świadczą, że ro- 
boctnicy Pabianice stoją w pierw- 
szyjna szeregu walczących o poxuj 
mas pracujacych Swiata. Przy 
to 
ztówaniu kwa c= 
z5j, Im 
pro- 


szionie, 
y NA rus 
zionna, up artą walka o poł 

tCCSY 


sta] 


dukcyjne, tym silniejszy le się 
międzynarodowy front pokoju tym 
mniejsze niebozpicczeństwo wojny. 


Po raz pierwszy ludność Pabia- 
nic weźmie udział w manifesta- 


cjach na rzecz pokcju jakie odbędą 


się w nileście 1 i 2 pa iździermika dr, 


pracy ogarnął |1 października ulicami miastą prze 


ciągnie miodzieżowy canstrzyk 
Zbiórka  crgamzacji mtodzieżo 

wych, ZMP. SP, ZHP craz miłodzie 
ży klas lieeulnycn oraz wyże: zych 
Ti-latek podobne jak, huiców 
ORMO i zespołow Ochotwiiczej Swa 
sżarnej nastąpi przy ul, Ponia 
ego 6 godz. 15-ej. Nazteępnie 
capstrzyk przemaszeruje ulicą Aís 
| mii Czerwonej do placu DąbroN- 
skiego, gdzie po okolicznościowych 


ży P 
towski 


R rze! nówieniach nastąpi rozwiąza: 
| 

caps trzy ku. 

| Właściwe uroczystości będą mia- 


ły miejsce *-ga października. O 
godz. B-ej we ki zakia 


dach pracy i instytucjach w mies- 
astępi rbiórka pracowników, 
godz. 10-ej masy robotnicze wy 
maszerują z rozwiniętymi sztanda 
rami ji transparentami na piat De- 
mokracji (Stary Rynek). O -yodzi- 
nic Ii-ej na piren przemawiać kę 
przedstawiciele partii politycz- 
rządowych i or- 
ganiząacji spolocny 
Popoh dmiy na b 
wych miasta rozegran 
cze piarskie 


craz 


wyci, 
sta 2 
ciekawych t 
nych. Wstęp na wszystkie imprezy 
bezplatny. W godzinach wieczo 
nych w świetliczch fabryc aa 
wystąpią zespoły świetlicowe, 


BO za ty 
mieli 


możność 


po 7RAZÓW 


NAWKNAAACHTH 


Rozrywki 
dococzo 


N 


OKKEUNEPI > 


umysłowe 


Logogryś Mr 5 
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KET TIN 
ER 


Na Placu Niepodległości składanie meldunków 


nych „esr szereg imprez, w których 
sportowcy wezmą również aktywny u- 
dziaŁ W godzinach od 14 do 18 ze 


wszystkich 


/ A wsi do gmin, z gmin do miast | 


e à 7 z naszych miast powiato- 
Sportowcy, znani zawodnicy i począ 3 powiat 


powiatowych i z powiatów biec 
dzisiaj będą do Łodzi SZTAPETY 
POKROJU, 


E BNMER 
|. [TILTTW 
5 


tkujący adepci sportu, wiejska mło- 
dzież ludowych zespołów sportowych, 


licjanci i żołnierze, uczniowie i studen 


wych wystartują sztafety piesze, io- 
sąee do Łodzi meldunki Pawiatowych 


junacy Służby Polsce, młodzież harcer | Komitetów Obrońców Pokoju, w go- 
ską | Związku Mładzieży Polskiej, mi 


dzinach zaś 16—18 wystartują sztafe 


. 


BÓL OGNZWS2 i 


i 
Rozwiązanie naszego nowego logó-|w 1905 roku zyskała przydomek „Czer 


gryfu daje aktnsine hasło związane z 
wałką o jukość produkcji, Znajdziemy 
je, wspełniając rysunek logogryfu Wy 
razani, których znaczenie podane jest 


poniżej. 
ZNACZENIE WYRAZÓW 
1. Oddział produkcji, w którym po: 


wstaje przędza, 2. Nawinięta na szpul 


"kę nić, która przeplata tkaninę na 


krośnie, 3. Czołowan tkgczka z PZPB, 


Nr 2 odznaczona Orderem Sztandaru 
Pracy, 4. Nawinięta na wałek przę- 
dza stanowiąca podstawę tkaniny, 5. 


Najlepszy tkacz z PZPB Nr 2 znany 
z „łrybuny Młodych, 6. Miejscowość 


na Śląsku, znana z produkcji tkanin 
bawełnianych, 7. Dzielnica włókniarzy 
w Moskwie, która podczas rewolucji 
p W Z Z a 


GERT, 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart“ w no 
zej inscenizacji Iwo Galla, z ilustra- 
cją muzyczną Waldemara Maciszew- 
skiego, 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt nie będzie na salę wpusż- 
czony. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

11 Listopada 21 — tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów* z udziałem Ireny Grywińskiej 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
Szy. j 

Dziś przedstawienie zamknięte — 
passe-partout nieważne. 


ADRTA (Stalina 1) 


„Świat się śmieje“ 

godz. 18, 18, 20 

Film dozwolony dla młodz. od lat 10 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Ali Baba i 40 rozbójników 

Film w naturalnych kolorach 

godz. 17, 19, 21. 

Film dozwolony dla młodz. od lat 7 
BAJKA (Franciszkańska 81) 

„Rzym miasto otwarte“ 

godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 18 


GDYNTA — (Daszyńskiego 2) 


wonej', 8. Inaczej warsztat tkacki. 
9. Cząstka składowa surowców tek- 
| stylnych, 10. Stolica Polskiego Prze- 
mysłu Baweln., 11. Towar drugiego ga- 
tunkn, 12. Tkacz produkujący braki, 
13. Miasto w województwie k'eleckim, 
siedziba fabryk włókienniczych, 14% 
Inaczej wytwórczość, 15, Surowiec, sta 
nowiący podstawę naszego przemysłu 
włókienniezego, 16. Przewodniczący 
Zarządu Głównego Związku Zawodo- 
wego Włókniarzy, 17. Miasto na Sly- 
sku, słynące z dobrych tkanin wet- 
nianych, 18. Towar pierwszego gatun 
ku, 19, Republika radziecka, w której 
znajdują się plantacje bawełny, 20. 
Miasto wojewódzkie położone na pół- 
| zoco-wschodzie Polski, ośrodek prze 
mysłu wełnianego, 21. Przyrząd nie- 
zbędny do tkania towarów, 22. Ostat 
| ni oddział produkcji w fabryce włó- 
| kienniczej, 23. Błąd zasadniczy w to- 

na skutek zaplątania 


| warze powstaly 
|się miej, 24. Miasto na Dolnym Ślą- 
skn, w którym znajduje się Fabryka 
Warsztatów Tkackich, Wiceprze- 
wyadniezacy Centralnej Rady  Związ- 
ków Zawodowych, a jednocześnie se- 
kretarz Międzynarodowego Denarta- 
mentu Włókienniczego Ś$FZZ, 26. Za- 
kład pierwszej obróbki lnu. 27, 
sto w województwie łódzkim, w któ- 
rym znajduje się największa w Polsce 
fabryka sztucznego jedwabiu, 28. 
Dział na wykończałni, gdzie tkangna 
uzyskuje właściwą barwę, 29. Przo: 
daownica pracy z PZPR Nr 1 odzna- 
czona Orderem Sztaudnmi Pracy, 30. 
Sztuka towaru bez błędu, 


DI 
2d. 


Rozwiązania należy nadsyłać na ai- 


| res „Głosu** — Łódź, Piotrkowska 86. 
Na kopertach należy zaznaczyć „dla 


działa: rozrywek umysłowych — logo- 
gryf nr 5%. 


Za prawidłowe rozwiązanie logogry- 


nagrody, Termin nadsyłania rozwiązań 
upływa z dniem 13 października br. 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Za wami pójdą inni“ 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Złoty róg“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. 

TATRY — „Dni i noce* 
godz. 16, 18, 20 
Film dozwolony dla młodz. od lat 7 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 

„Złoty róg“ 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 


fn Redakcja nasza przeznaczyła cenne | $ 


od tat 7 || Poranek Symfoniczny 


ty piesze Ludowych Zespołów Sporto 
wych niosące meldunki 


ci, robotnicy z kół sportowych przy za 
kładach pracy, zawodnicy klubów i 
zrzeszeń spórtowych związków „zawo- 
dowych kwiat naszej młodzieży 
nieść będzie „pałeczkę pokoju", 

UROCZYSTOŚCI W ŁODZI 


W godzinach 17—18 sprzed gmachu 
ORZZ wyruszy dzisiaj capstrzyk skła 
dający się ze sportowców Związków 
Zawodowych w liczbie około 800 osób, 
w godzinach zaś 18—19 przez miasto 
przebiegnie kilkanaście sztafet Kół 
Sportowych łódzkich zakładów pracy, 
szkolnych, akademickich Milicji Oby- 
watelskiej i wojska. 


Sztąfety te biec będą w kierunku 
Placu Niepodległości, gdzie złożą swe 
meldur ki. 


BZTAFETY MOTOCYKLOWE 


Wraz że sztafetami pieszymi przybę 
dą również na Plac Niepodległości 
sztafety motocyklowe z meldnnkam' po 
wiatowych Komitetów Obrońców Po- 
koju. Sztafety te spodziewane są po- 
między godziną 18 a 19. 


UROCZYSTOŚCI WOJEWÓDZKIE 


Udział sportowców w uroczystościach 
związanych z ohchodem Święta Poko 
ju mie ogranicza się tylko do Łodzi. 
W województwie naszym przewidzia- 


Na odbudowę Warszawy 5 B 


Centrala Spółdzielni Praca rozegra- 
ła towarzyski mecz piłkarski z: „Soli- 
darnością*, Wynik spotkania 4:4. Do- 
chód w sumie 62.700 zł przeznaczono 
a odbudowę Warszawy, 


Na boisku ŁKS Włókmiarz tysiącz- 
ne rzesza miłośników piłki nożnej o- 
trzymają bezpłatnie pierwszorzędne 
widowisko w postaci mecza między- 
miastowega WROCŁAW=LÓODŹ. 


444004403044 340042400000040444PPREC..19400044444404440204040003400 


Bilety na mecz Bułgaria — Polska 


Zarząd Główny ZS Włókniarz zakupił bilety 
zawody pilkarskie Bułgaria — Polska, które odbędą się w najbliższą 
niedzinię 2 gnździernika br. w Warszawie. 

v są już do nabycia w siedzibie Zrzeszenia, 
kiewicza 13, TY piętro, pokój 52 


de 


na międzynarodowe 


Łódź, ul. Bien- 
32. 
q 
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Obsada sędziowska. 


niedzielnych spotkań 
Boisko Boruty, Boruta IE — Kole-| Boisko ŁKS Włókniarza, EKS Włó 


M RZEK): kniarz II — Włókniarz II Zgierz (Mel 
Boisko Związkowca, Związkowiec II 
— kKolefurz (kol) I (Kołóstński), |" ; 
; Piotrków, Concordia II — Spójnia 
I (obs, Piotrków). 
Żychlin, Emjeden IL — Związkowiec 
Tom. II (obs. Kutno), 
Wszystkie mecze o godz. 14. 


Bvisko Boruty godz. 15.30, Boruta— 
Kolejarz (Szumlak). 
Boisko Związkowca, Związkowiec — 
Kolejarz (kol.) (Woźniakowski), 


w Filharmonii 


Pierwszy w tym sezonie poranek 
symfonięzny, który odbędzie się w nie 
dzielę, 2 października rb., godz. 12.00, 


da swoich | rem, 


Na lotnisku warszawskim 


Reprezentacja piłkarska Bulgarii 


na lotnisku warszawskim 


towcy iódzcy 


uczczą FE Pokoju wieloma imprezami 


7 | Państwowa Filharmonia w Łodzi, po- 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy* 
godz. 15.80, 18, 20.30 


„Program aktunlności krajowych i 
zagranicznych Nr 42“ — Wyścig 
kolarski „Four de Pologne m 


Święca całkowicie muzyce polskiej „Boisko upa OE T IE RE 
arz — z ara s; 
(Moniuszko, Żeleński, Karłowicz, N:e- zc =" BOR aer x 


windomski i inni). Solistką będzie | 


Piotrków Concordia — Spójnia (Kaź 


gudz. 1), 12, 13, 16; 17, 18, 19; 
1 21, 
HEL (Legionów 2-4) — dla młodz. 
„Klatka słowicza”* 
godz. 10, 18. 20 
MUZA (Pabianicka 173) 
„Ulica graniczna” 
godz. 18, 20 
film dozwoł. dla młodz. od lat 12 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Potępieńcy” 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 
PRZEDWIOŚNIE (żeromsk. 74-76) 
„Bokserzy” 
godz. 16, 18, 20; 


Film dozwolony dla młodz.odlat 7 {stym potokiem przez 


ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„Dni zdrady“ 

godz. 16.30, 18,30, 20.30 

Film dozwolony dla młodz. © 
ROMA (Rzgowska 84) 

„Kwiat miłości” 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 16 
REKORD (Rzgówska 2) 

„Trzeci szturm” 

dla młodzieży godz. 15.80 

„Tragiczny pościg“ 

godz. 18, 20 

film dozwoiony dla młodz. od lat 18 
STYLOWY (Kilińskiego 123 
„Samotny żagiel” ~ 
dla młodzieży godz. 16 
„Baryłeczka* — godz 18, 20 
film dozwolony dla młodz „od lat 18 


film dozwolony dla młodz. odlat 16 | Zofia śliwińska — sopran. Dvrvsguje: 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) z KG 2v60 ANJA KA 

„Pan Nowak“ 

godz, 16, 18, 20 


Roman Mackiewicz. 
żone. Rasa Filharmonii czynna w go- 


Ceny miejsc zni 


mierczak). 
Żychlin, 
(Kasperek). 


Emjeden — Związkowiec 


isiaj Wszyscy 
"> aeeie 


min na miejsca zebrań manifestacyj 
nych. 


W MIASTACH WYDZIELONYCH 
I POWIATOWYCH 


W miastach wydzielonych i pówia- A L ©) 
towych sztafety lokalne kół sporto- a 2 =ć 
wych zakładów pracy złożą swe mel- U 5) 
dunki w ramach uroczystych capstrzy 
ków, które odbędą się dzisiaj wieczo- S e t7 

415 u du 


Dzisiaj o godz, 16 na hoisku w He- 
lenowie cdbędzie się oczekiwany przez 
cała Łódź mecz-pilkarski pomiędzy 
RSW „Prasa“ a Skarboweami na od 
budowę Warszawy. 

Wezoraj przeprowadziliśmy wywiad 
ze sędzią. Adolfem Dymsżą na temat 
tego spotkania. 

— Wygrają Skarbowcy — rzekł z 
poważną miną. — Jeszcze się taki nie 
znalazł, któryby wygrał z Urzędem 
Skarbowym. 

Ano zobaczymy, jak to tam dzisiaj 
będzie. 


Dzisiaj mecz 
Kolejarz (Poznań) — 
ŁKS Włókniarz 


Dzisiaj o godzinie 19 w nowoprze- 
budowanej hali Wimy odbędzie się 
mecz pięściurski o mistrzostwo II ligi 
pmiędzy Kolejarzem (Poznań) a ŁKS 
Włókniarzem. 

Spotkanie to poprzedzone zostanie 
o godz. 17 przedmeczem ŁKS Włók: 
niarz II — DES (Aleksandrów). 
Aby uniknąć niepotrzebnego tłoku ko 
munikujemy, że: przez wejście Bi O 
wpuszczana będzie publiczność posia- 
dająca bilety w cenie 300 złotych, 
przez wejścia A i B w cenie 200 zł, 
przez Z w cenie 100 zł i przez W w 
come 56 zł 

Posiadacze biletów bezpłatnych 4 
członkowskich  wpuszezani będą ną 
halę od strony hoiska. 

Hala otwarta będzie dla publieznoś- 
ci od godziny 16. 


Jedziemy do Warszawy: 


W dniu jutrzejszym wybiera się do 
Warszawy na mecz Polska — Bułga- 
ria. wycieczka z fabryk łódzkich, zor 
ganizowana przez „Orbis, 

Amatorzy piłki nożnej wyjadą z Ło 
dzi z dworca Fabrycznego o godz. 8.02 
— wyjazd z Warszawy nastąpi o go* 
dzinie 21.20, przyjazd do Łodzi 2400 
na dworzec Fabryczny, 

Koszty wycieczki wraz z biletem 
wstępu na mecz wyniosą 740 zł, 


"Ra Gio 


15.30 Słuchowisko dla dzieci, 16.00 
„Braterskie ognisko“ — montaż z Fe 
stivalu w Budapeszcie, 16.15 Muzyka, 
16.20 (Ł) „Rozmowa o wczasach aka 
demiekich*, 16.30 Przemówienie Mini 
stra Oświaty Skrzeszewskiego, 17.00 
I Dziennik popołudniowy, 17.15 Rezer 
wa, 18.15 „Wieczór Miekiewiczówski'* 
1840 Popularne utwory fortepianowe 
w wyk. B. Muszyńskiej, 19.00 IT Dzien 
nik popołudniowy, 19,15 Koncert roz- 
rywkowy, 20.00 „Opowieść o Chopi- 
mie" A, Czartkowskiego (42), 20.20 


Wrocław, który już od dłuższego cza, 
su z racji swego bliskiegu sąsiedztwa 
zabiegał o to spotkanie, szykuje się 
na całego do wywalczenia zaszcężytne- 
go wyniku, a w cichości serca marzy 
nawet o zwycięstwie, 

Możemy być pewni, że tym razem 
ujrzymy grę fair, szybką i ambitną 
tak ze strony miłych gośsi, jak i ze 
strony naszych reprezentantów. 

Rostąca rzesza zwolenników lekkiej 
atletyki będzie miała nielada emocje 
w postaci trójmeczu: ZKS Spójnia — 
EKS Włókniarz — ZKS Chemia, 

Zapowiadana uprzednio drużyna 
ZKS Lignoza ze Śląską nie może przy 
być do Lodzi ze wżględn na udział jej 
w imprezach Święta Pokoju na wlas- 
nym terenie. 

W imieniu łódzkich sportowców de 
klaracje o przyłączeniu się sportow- 
ców du walki o Pokój złoży popularny 
u nas, wielokrotny reprezentant Polski 
Włodarczyk. è 

Wieczorem, od godz. 17, w dużej 
sali gier YMCA odbędzie się atmkcyj 
ne spotkanie w piłce ręcznej pomiędzy 
LKS Włóknicy z ZKS Chemia w 
siatce żeńskiej, I i Xy Państwowymi 
Licęami w koszykówce męskiej oraz 
ZKS Spójnią i nowym, ligowym Zespo 
łem ŁKS Włókniarz w koszykówce 
męskiej, I ta impreza będzie bezpłat- 
na, . Koncert Krakowskiej Orkiestry P.R., 

W czasie imprezy krótkie przemówie |21.00 Dziennik wieczorny, 21.40 „Te- 
nie o roli sportu w walce o pokój wy |atr Eterek“ — audycja satyryczna, 
głoszą: wielokrotny reprezentant Pøl- | 22.00 (Ł) Pogadanka Oz, Maślińskie- 
ski w koszykówce zawodnik ZKS Spój| go pt. „Ewan Pawłow — ojciec fizjo- 
nia — Pawlak i niemniej popularny | logii”, 22.10 (Ł) Chwila muzyki, 22.13 
od wymienionego — Szor. (ŁY Omów. programu lok. na jutro, 

A więc spotkamy się tłumnie na bez | 22,15 Muzyka taneczna, 23.00 Ostatnie 
płatnych imprezach zorganizowanych | wiadomeści, 25.10 Reportaż z Między 
w ramach Święta Pekojn, dając tym | narodowego Konkursu Chopinowsk 


wskie- 


dlat 14 | Punie rozrosty 


film dozwolony dla młodz. odlat 14 ' dzinach 10—13. 
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Daleko od Moskwy 


— Twarz jego, skażona bólem, zdumiała Karpowa. 
Odszedł i zostawił Aleksego w samotności. g 

Rzeczułka Oktanka płynęła wartkim wąskim, czy- 
jaśniejący brzozowy zagajnik, 
Wkrótce brzózki zniknęły wśród modrzewi, które zwar- 
tymi szeregami zbliżały się.prawie do wody. Pod nimi 
Się krzaki. Jakiś zwierz uciekał łamiąc 
f gałęzie. Bez końca świergotały ptaki. Fruwająca wie- 
wiórka, jak na skrzydłach przeleciała nad głową in- 
łżyniera z brzęgu na brzeg. a zwykła wiewiórka z zazdro- 
ścią zaskrzeczała za nią. Gęgając uniosły się nad wodą 
, gaski, 

Aleksy nie widząc niczego, posuwał się naprzód, 
odruchowo, rozchylając krzaki. W oddali, z dubeltówką 
na ramieniu włóczył się Karpow. Widział pomiędzy 
krzakami wąsaty pysk dużego dzikiego kota. Iwan 
Łukicz chwycił broń, ale kot błysnął okrągłymi, żółty- 
mi ślepiami i skrył się. 


* 


n F 
; 


«lle razy bo nocach w Nowińsku, i zimą na Adu- 


Wszystkie mecze o godz, 15.80. dem. 


nie, i tutaj na wyspie, śniło-.ci się, Aleksy, wciąż to sa- 
mo bliskie i kochane, coś, co czyniło ciebie tak dziecin= 
nie szczęśliwym: że powróciłeś do Moskwy! Idziesz 
wzdłuż znanych ci ulic, zdaleka widzisz ten stromy za- 
ułek, muzeum twego dzieciństwa, noszący obecnie du- 
mna nazwę znakomitego konstruktora. Wreszcie zbli- 
zasz się do skrzyżowania ulic. skręcasz — i przed tobą 
drogi, ojczysty dom. Przyśpieszasz kroku a na spotkanie 
biegną”twoi najbliżsi: stary. ale jeszcze żwawy ojciec, 
niziutka matka, wysoki brat. który podniósł na przy- 
witanie obie rece: A na przedzie biegnie ona — naj- 
bardziej niecierpliwa... Sen ten zwykle się przerywał: 
serce zbyt szczęśliwe, zaczynało mocniej uderzać, tak, 
że budziłeś się.... 

— Przecież mówiliśmy, Ziņa.. nas*'nic nie rozłączy. 
A teraz pozostałem sam, — szeptał Aleksy. i 

Jak wiele zawierało w sobie krótkie życie z Zina! 
Teraz, kiedy jej już nie było. wspominał wszystko 
z nadzwyczajna wyrazistością Widział ją przed soba, 
dotykał jej rękoma, słyszał wyrażnie jej głos. 

Pewnego wieczora po powrocie z południowej budo- 
wy, Aleksy poszedł do przyjaciela, który mieszkał na 
tej samej ulicy. Wchodząc na schody spotkał jakąś dzie- 
wczynę, Przystanęłą ze zdumieniem i uważnie, z jakąś 
niecierpliwością wpatrywała się w jego twarz. Aleksy 
zdziwiony przystanął. Jej jasno niebieskie oczy nie od- 
1ywały się od niego. i 


wyraz swej solidarnoś 


ci z całym ntrg| go, 23.50 Program na jutro, 24.00 (T) 


Koncert życzeń, (015 (Ł) Zakończenie 


— Ot, wreszcie i powróciliście — powiedziała z nic- 
ukrywaną radością i lekko zeszła na dół, 

Aleksy zawołał: t 

+- To jakaś omyłka? Proszę zaczekać! 

Ona jednak odwróciła się i uśmiechnęła, a twarz 
jej jeszcze wypiękniała. 

z Nie, nie omyliłam się. Nie moglam się omylić. Czy 
mnie nie pamiętacie, Alosza?, 

— Po raz pierwszy was widzę. 

— A ja znam was już od dawna. Bardzo dobrze 
znam, — powiedziała z przekonaniem i odeszła. 

Zamyślcny 'Ale*sy, przywitał się z przyjacielem, 
z jego młodą żoną (póki Kowszow był na budowie w 
Moskwie zaszły różne zmiany) i od razu zapytał o spot- 
raną na schodach dziewczynę. 

— To jest Zina. W dzieciństwie szarpałeś ją za waT- 
koczyki i drazżniłeś — przypominał przyjaciel. — Mie- 
szkała przedtem w naszym domu, a obecnie przychodzi 
tu często do koleżanek. Jeśli chcesz zapoznam cię z nią 
ną nowo. — „Jesteśmy osieroceni, Aloszeńka, Nie masz 
więcej żony, a ja ukochanej córki“, — znowu słyszał 
głos Greczkina. Uciekając od tego głósu, Aleksy rzucił 
się w gęstwinie. Pędził przed siebie. Ostre gałęzie cze- 
piały się jego ramion i rąk. 

— Nie wierzę w to, nie wierzę! — krzyknął i głos 
jego dźwięcznie rozległ sie w lesie 

D-35067. 


